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KALENDARZYK
Dzisiaj poniedziałek, 16 

maja — Andrzeja, Szymona.
Jutro wtorek, 17 maja — 

Weroniki, Sławomira.
Pojutrze środa, 18 maja — 

Eryka, Aleksandry.

POGOGA
Dzisiaj częściowe zachmurzenie 

z możliwością przelotnych opadów 
rano; temperatura najwyższa 63 F 
(17.3 C); wiatry północne z pręd­
kością 20 do 30 mil na godz.

Jutro pogodniej, temperatura bez 
większych zmian.

Wschód słońca o godz. 5:30 rano, 
zachód o godz. 8:04 wieczorem.

ROZPOCZĘTO WYCOFYWANIE WOJSK
Armia USA w Walce z Narkotykami
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BOLIWIA — Ojciec Święty wita się z dziećmi przed Mszą św. 
jaką odprawił 11 maja — w trzecim dniu swej podróży do 
krajów Ameryki Południowej. (Reuter)

W Dzisiejszym 
Numerze 

Znajdziecie:

Senat 
Zatwierdził 
Poprawkę 
Żołnierze Będą
Mieli Prawo 
Aresztować Cywilów
Washington (Reuter, CT) — Prze­

ważającą większością głosów cz­
łonkowie Senatu USA zatwierdzili w 
miniony piątek poprawkę do usta­
wy określającej budżet przezna­
czony na obronę. W myśl poprawki 
zwiększy się rola wojska w walce z 
przemytem narkotyków do Stanów 
Zjednoczonych.

Po raz pierwszy wojsko otrzyma 
prawo aresztowania cywilów.

83 senatorów opowiedziało się za 
wprowadzeniem poprawki przy 6 
głosach przeciwnych.

W piątek glosowano jedynie nad 
przyłączeniem poprawki do ustawy 
budżetowej. Nie odbyto głosowania 
nad samą ustawą. Następna debata 
nad kwestią budżetu USA przezna­
czonego na obronę odbędzie się już 
w poniedziałek. ,

Departament Obrony wielokrot­
nie przyznawał, iż może uczynić o 
wiele więcej niż obecnie w kierunku 
zmniejszenia przemytu narkotyków 
do Stanów Zjednoczonych. Jednak z 
drugiej strony sekretarz obrony 
Frank Carlucci wyjaśnił, iż nie 
chciałby stwarzać precedensu i 
doprowadzać do sytuacji, gdy żoł- 

(Ciąg dalszy na str.6)

Senat U.S. 
Potępił 

Reżim PRL-u
Washington (inf. wł.) — Senator 

Alan Dixon, demokrata z Illinois był 
jednym z projektodawców rezolucji 
potępiającej łamanie praw czło­
wieka przez reżim PRL, zatwier­
dzonej przez Senat USA w czwartek 
12 maja br.

W rezolucji uchwalonej przez se­
nat Stanów Zjednoczonych czyta­
my: “Reżim generała Wojciecha 
Jaruzelskiego Donownie.zlamał naj­
bardziej podstawowe prawa narodu 
polskiego, w tym prawo do poko­
jowych zgromadzeń, prawo do straj­
ku, prawo do swobodnego tworze­
nia organizacji, a także wolność

"Stwórzmy
Cywilizację Miłości

F'"

1 £ 
di

słowa oraz prawa przysługujące 
osobom aresztowanym.

Reżim gen. Jaruzelskiego przep­
rowadził akcję odwetową używając 
siły przeciw usprawiedliwionym, 
pokojowym protestom robotników 
Nowej Huty”.

W dalszej części rezolucji czy­
tamy. “Władze RPL skazały dzia­
łacza na rzecz praw człowieka, 
Bogdana Lisa na karę 3 miesięcy 
aresztu za jego działalność na rzecz 
praw i swobód robotników polskich.

Oprócz tego na karę od miesiąca 
do 3 miesięcy aresztu zostali skaza­
ni: Janusz Onyszkiewicz, Czesław 
Nowak, Tadeusz Pikulski, Halina 
Łopek, Stefan Małecki, Janusz Du­
ra, Adam Jędrasiak, Stanisław Strzę- 
pak, Edward Banaszkiewicz, Ju­
lian Gąsior, Bogdan Kowalewski, 
Lech Matiaszkiewicz i Robert Paw­
lik.

Wiele innych osób zostało osą­
dzonych i skazanych za wykrocze­
nia o charakterze politycznym. Za­
trzymano także kilkuset robotni­
ków.

Reżim gen. Jaruzelskiego odma­
wia podjęcia kroków, które zagwa­
rantowałyby społeczeństwu polskie­
go udział w zarządzaniu gospodar­
ką kraju.

Władze PRL odmawiają także 
zaakceptowania zasady pluralizmu 
w życiu kraju”.

“W związku z tym — czytamy na 
zakończenie rezolucji — senat Sta­
nów Zjednoczonych potępia łama­
nie podstawowych praw narodu 
polskiego przez reżim generała Ja­
ruzelskiego.

Wszelką poprawę w stosunkach 
między Stanami Zjednoczonymi a 
Polską musi poprzedzić zasadnicza 
poprawa w przestrzeganiu elemen­
tarnych praw człowieka w Polsce, 
w tym: uwolnienie więźniów polity­
cznych, przyznanie prawa do orga­
nizowania niezależnych związków 
zawodowych oraz podjęcie kroków 
zmierzających do pojednania naro­
dowego i dialogu”.

Oprócz sen. Alana Dixona projek­
todawcami rezolucj byli: sen. Chri­
stopher Bond z Missouri, sen. Sam 
Numm z Georgii oraz senator Pete 
Wilson z Kalifornii.

Związek 
Naukowców 

Na Węgrzech
Budapeszt. (CST)—W ostatnich 

dniach około 400 pracowników na­
ukowych na specjalnym zebraniu 
zwołanym do sali Uniwersytetu 
Eoetvoes Loranda W Budapeszcie, 
a później przeniesionego wskutek 
odmowy wcześniej danego zezwo­
lenia przez rektora tej uczelni, za­
decydowało powołać do życia Zwią­
zek Zawodowy Pracowników Na­
ukowych.

Powołano 59 osobowy komitet 
mający za zadanie opracować 
wstępne założenie związku, który 
jednak, jak twierdzą anonimowi in­
formatorzy, będzie związkiem wy­
łącznie zawodowym, nie mającym 
nic wspólnego z polityką.

Do nowego związku, jak wynika z 
dostępnych informacji należeć ma­
ją pracownicy naukowi wydziałów 
ścisłych, szczególnie ci, którzy pro­
wadzą różnego rodzaju badania na­
ukowe.

Jak dotąd nie jest pewne, czy 
reżim węgierski pozwoli na powo­
łanie tego rodzaju związku, i czy 
będzie on niezależny od reżimu.

Podstawowym zadaniem Związ­
ku ma być obrona praw członków, 
przede wszystkim poprawienia wa­
runków pracy i zbieranie funduszu 
na zapomogi dla tych pracowników, 
którzy są bezrobotni.

Przemówienie Wałęsy
Gdańsk (ST) — W niedzielę, po 

Mszy św w kościele św. Brygidy 
przemówił do bardzo licznego tłu­
mu Lech Wałęsa. Powiedział on, że 
Polacy gotowi są wszystko poświę­
cić ojczyźnie pod warunkiem, że 
będą przestrzegane należne im pra­
wa ludzkie.

Było do największe zgromadze­
nie ludzi od chwili zakończenia 
strajku w stoczni przed tygodniem.

Według obliczeń doradców Wa­
łęsy przemówienie przywódcy Soli­
darności słuchało około 50,000 osób, 
dziennikarze zagraniczni określają 
tę liczbę na 30,000.

Lima, Peru (CT) — W ubiegłą so­
botę Papież Jan Paweł II rozpoczął 
czterdziestogodzinną wizytę w Pe­
ru. Pełne niepokoju były dni pop­
rzedzające przelot Ojca Świętego 
na lotnisko w Limie. Komunistycz­
ne bojówki dokonały wielu zama- 
chód terrorystycznych, w których 
na szczęście nie było ofiar w lu-

Krwawy 
Zamach 

w Chartumie
Chartum (Reuter) — W niedzielę 

odbyło się w Sudanie zaprzysiężenie 
nowego rządu. Na czele 29-osobo- 
wego gabinetu stoi przywódca frak­
cji Umma, Sadeq al-Mahdi. Został 
powołany na szefa sudańskiego rzą­
du przez parlament krajowy w dniu 
27 kwietnia bieżącego roku. W skład 
rządowej koalicji wchodzą m. in. 
członkowie ugrupowania zwanego 
Narodowym Frontem Islamskim 
(NIF). Za czasów panowania oba­
lonego w 1985 roku prezydenta Ja- 
afara Nimeiriego, reprezentanci 
NIF byli mocno prześladowani a ich 
partia była traktowana, jako orga­
nizacja terrorystyczna.

Kilkanaście minut przed ceremo­
nią zaprzysiężenia nowego gabine­
tu w pałacu prezydenckim, nieopo­
dal jego zabudowań doszło do silnej 
eksplozji.

Niezidentyfikowani bojówkarze 
podłożyli materiał wybuchowy w 
pobliskim hotelu “Acropole.” Są 
siedni “Sudan Club” obrzucony zo­
stał granatami, a na przebywa­
jących tam ludzi posypał się grad 
kul z broni automatycznej. Co naj­
mniej siedem osób zginęło na miej­
scu, w tym dwoje dzieci i jedna ko­
bieta. Wśród ofiar znajdują się na 
pewno cudzoziemcy.

Tuż po tragicznych wydarzeniach 
miejscowa policja zatrzymała męż­
czyznę podejrzanego o oddanie 
strzałów z karabinu maszynowego. 
W celu złożenia wyjaśnień zatrzy­
mano także pięciu obywateli pale­
styńskich, którzy zamieszkiwali w 
hotelu “Acropole.” 

dziach.
Jedna z bomb podłożona została 

na centralnym placu stolicy, gdzie 
kilka godzin później Papież poświę­
cił figurę Matki Boskiej.

20 tysięcy policji i wojska czuwało 
nad bezpieczeństwem Ojca Święte­
go i półtoramilionowego tłumu Pe- 
ruwiańczyków, którzy zgromadzili 
się na Mszy św. odprawianej przez 
Jana Pawła II w jednym z parków 
Limy.

“Zbudujmy cywilizację miłości 
— powiedział w swym kazaniu do 
nieprzebranego tłumu wiernych — 
zbudujmy na całym świecie cywi­
lizację, która swe fundamenty bę­
dzie mieć w sile uczucia przyjaźni i 
miłości do każdej osoby, do każdego 
z nas, do naszych sąsiadów, do na­
szych współpacowników. W ten spo­
sób możemy zmienić oblicze całego 
świata. . .

Rozgłośnia radiowa w Limie na­
dała także specjalne posłanie pa­
pieskie przygotowane i skierowane 
do więźniów peruwiańskich zakła­
dów karnych.

Papież Jan Paweł II spotkał się 
również z prezydentem Peru, Ala­
nem Garcią. Tereny pałacu prezy­
denckiego były podczas spotkania 
praktycznie odcięte od świata. Silne 
grupy służby bezpieczeństwa odizo­
lowały także budynki leżące w pob­
liżu rezydencji głowy państwa pe­
ruwiańskiego. Dodatkowo nad bez­
pieczeństwem Ojca Świętego czu­
wały specjalne jednostki antyter­
rorystyczne peruwiańskich “czer­
wonych beretów”.

Po rozmowach z Alanam Garcią, 
samochód wiozący Papieża Jana 
Pawła II odbył 6 milową podróż do 
dzielnicy Campo San Miquel, gdzie 
Ojciec Święty odprawił kolejną 
Mszę św. Na całej trasie przejazdu 
zgromadzone były niezliczone tłumy 
mieszkańców stolicy, którzy wy­
machując flagami o barwach wa­
tykańskich głośno pozdrawiały Pa­
pieża.

Dzisiaj Jan Paweł II odlatuje z 
Limy do Paragwaju. Jest to ostat­
nie państwo, które Ojciec Święty 
odwiedzi w czasie swej obecnej 
podróży po Ameryce Południowej. 
Na czwartek przewidywany jest 
powrót Papieża do Watykanu.

Zemsta Małp
Kula Lumpur, Malezja (CT)

— Stado, składające się z ok. 60 
małp zaatakowało zwiedzają­
cych ogród botaniczny w tym 
mieście, jak sądzą specjaliści, 
w odwecie za to, że młody czło­
wiek ukamieniował małpie 
niemowlę.

Jak wynika z wypowiedzi 
świadków zajścia, małpy ata­
kowały wyłącznie te osoby, 
które ubrane były w odzież ko­
loru żółtego, ponieważ młody 
człowiek, który zamordował 
maleństwo małpie miał na so­
bie żółtą koszulę.

Nikomu nic się nie stało, po­
nieważ służba ogrodu zdołała 
zapobiec poważnemu zajściu. 
W ogrodzie tym mieszka ok. 350 
małp.

W Nowej Hucie 
Nie Ma Spokoju 

. Nowa Huta (UPI) — Władze 
uwolniły sześciu robotników uwię­
zionych po sztumie specjalnych od­
działów milicji na hutę im Lenina. 
Jednocześnie ujawnione plany wy­
puszczenia na wolność jedenastu 
innych, z przyrzeczeniem danym 
przedstawicielom Kościoła katolic­
kiego.

Informację tę podano po inspek­
cji kompleksu nowohuckiego przez 
ministra spraw wewnętrznych, Cze­
sława Kiszczaka. Agencja PAP do­
nosi o wznowieniu normalnej pro­
dukcji w hucie. Źródła donoszą jed­
nak, że w dalszym ciągu spora gru­
pa robotników stosuje akcje prote­
stacyjne, domagając się uwolnienia 
wszystkich aresztowanych, związ­
kowego pluralizmu oraz usunięcia 
ze stoczni tajnej milicji i ZOMO- 
wców.

Istnieją obawy, że sześciu cz­
łonków komitetu strajkowego, któ­
rzy nadal przebywają w areszcie, 
grozi kara do dwóch lat więzienia.

Organizatorzy straj ku, którzy unik­
nęli aresztowań wydali komunikat 
potwierdzający trwanie “strajku 
pasywnego”. W komunikacie znaj­
duje się wezwanie do robotników o 
opóźnianie pracy poprzez szczegó­
łowe stosowanie się do przepisów 
bezpieczeństwa, odmowę pracy w 
godzinach nadliczbowych a także 
innych niż zazwyczaj wydziałach.

“Zdajemy sobie sprawę z faktu, 
że dyrekcji zależy na pozorach 
normalnej produkcji, by w ten 
sposób stworzyć propagandową 
fikcję sugerującą, iż polityka ko­
munistycznego rządu zyskała po­
parcie” — głosi komunikat.

W czwartek, na konferencji pra­
sowej, Lech Wałęsa podkreślał, że 
ostatnie strajki nie były zainicjo­
wane przez “Solidarność”. Nieza­
leżny związek przygotował skoor­
dynowane protesty na skalę krajo­
wą na lipiec lub sierpień.

Wałęsa nie wyklucza prawdziwo­
ści podejrzeń, że strajki mogły być 
prowokacją władz. Słowa te suge­
rują, iż komunistyczny rząd w ten 
sposób mógł zapewnić sobie pod­
stawy do zatwierdzenia pełnomoc­
nictw, dających mu specjalną wła­
dzę na okres przeprowadzenia re­
formy gospodarczej.

Rozmowy RPA
Brazzaville (Reuter) — W piątek 

w stolicy Konga odbyło się spotka­
nie ministra spraw zagranicznych 
Republiki Południowej Afryki z mi­
nistrem sprawiedliwości Angoli.

Omawiano propozycje wycofania 
kubańskich wojsk z Angoli w za­
mian za zniesienie kontroli RPA 
nad Namibią. Obydwie strony wy­
raziły przekonanie o konieczności 
prowadzenia dalszych rozmów w 
tej kompleksowej sprawie.

Omówiono wiele aspektów konf­
liktu w marksistowskiej Angoli, 
gdzie popierane przez ZSSR i Kubę 
oddziały rządowe, walczą z anty­
komunistycznymi rebeliantami, cie­
szącymi się pomocą RPA.

Sowieckich 
Stacjonowanych 
w Afganistanie
Kwiaty i Błoto 
Żegnają Maszerujące 
Oddziały ZSSR
Kabul, Afganistan (CT, Reuter) 

— W niedzielę rozpoczęto oficjalnie 
wycofywanie wojsk sowieckich sta­
cjonujących w Afganistanie. Jesz­
cze w sobotę oddział liczący około 
1,200 żołnierzy, z czołgami i tabo­
rem samochodów wyjechał z mia­
sta Jalalabad, położonego 80 mil na 
wschód od stolicy. W niedzielę w 
Kabulu odbyła się oficjalna cere­
monia pożegnania odjeżdżających 
żołnierzy sowieckich, którzy prze­
defilowali przed specjalnie przygo­
towaną trybuną, niedaleko od miej­
sca, gdzie w sobotę wybuchł sa­
mochód. zabijając 12 osób i raniąc 
kilkanaście.

Jak informują dziennikarze za­
chodni zaproszeni na tę uroczy­
stość, były kwiaty wręczane przez 
Afganów, ale były również kule z 
błota i gnoju, rzucane przez przy­
glądających się defiladzie. Od 
wzgórz okalających Kabul docho­
dzili odgłosy strzałów.

Pierwsi żołnierze z tego kontyn­
gentu dotrą do granicy ZSSR dopie­
ro za kilka dni, ponieważ mają do 
przebycia około 200 mil. Władze so­
wieckie zapewniają, że do 29 maja, 
tzn. do spotkania w Moskwie prez. 
Reagana z M. Gorbaczowem wyco- 

(Ciąg dalszy na str.6) 

27 Ofiar
Zderzenia 

w Kentucky 
Carrollton, Ky. (CT)—W minioną 

sobotę miał miejsce niedaleko mia­
steczka Carrollton w stanie Ken­
tucky jeden z najpoważniejszych w 
historii USA wypadków drogowych 
z udziałem szkolnego autobusu.

Autobus wiozący 67 nastolatków i 
dorosłych uderzył w półciężarówkę 
jadącą po autostradzie “pod prąd.” 
Doszło do zapalenia się autobusu. 
Na miejscu śmierć poniosło 27 osób, 
w tym większość to natolatki. 40 
osób w poważnym stanie odwiezio­
no do pobliskich szpitali.

Według ostatnich danych, stan 
zdrowia ośmiu osób, w tym kie­
rowcy półciężarówki, jest kryty­
czny.

Według zeznań świadków, zaraz 
po zderzeniu w autobusie doszło do 
dwu eksplozji, co stało się przyczy­
ną śmierci większości ofiar. Pa­
sażerowie potwierdzili iż krótko 
przed wypadkiem zatankowano pa­
liwo, więc bak wypełniony był po 
brzegi.

W zagadkowy sposób doszło do 
rozlania się paliwa i wybuchu. Ra­
townicy udzielający pierwszej po­
mocy podali, iż ciała zostały zma­
sakrowane w sposób straszliwy.

Według pracowników Czerwone­
go Krzyża, identyfikacja ofiar po­
trwa przynajmniej kilka dni. W celu 
zidentyfikowania ciał używa się od­
cisków palców i zapisów dentystycz­
nych.

Wśród ofiar znalazło się 19 dziew­
cząt i 8 chłopców.

Jak dotąd nie wiadomo, dlaczego 
półciężarówka kierowana przez 34- 
letniego Larry Mahoneya jechała 
autostradą niezgodnie z kierunkiem 
ruchu. Alan Pollock, rzecznik Na­
rodowej Rady Bezpieczeństwa 
Transportu, stwierdził, iż wyłonio­
no specjalną komisję, która zajmie 
się ustaleniem przyczyn tego wy­
padku.

Najtragiczniejszy w USA wypa­
dek z udziałem szkolnego autobusu 
miał miejsce w 1976 roku w Kalifor­
nii. Wówczas to autobus spadł z na­
sypu, powodując śmierć 28 uczniów 
szkół średnich.
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Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

iPrzekaż Mu Polskie Tradycje”

Motyw Harcerski 
w Paradzie 3 Maja

Od 1951 r. wiernie co roku odro­
dzone tutejsze coraz bardziej ros­
nące Harcerstwo bierze udział w 
tradycyjnym, patriotycznym ob­
chodzie rocznicy uchwalenia Pier­
wszej Polskiej Konstytucji przeć 
197 laty, podkreślając i tą drogć 
mocno niezmienny patriotyczny 
niepodległościowy charakter na­
szego harcerskeigo ruchu.

Staraliśmy się w ciągu 37 lat stale 
coś dodawać nowego, powiększać 
nasz wkład w to największe polskie 
święto w Chicago. Stawał się nas? 
udział coraz liczniejszy. Za wygląd 
zewnętrzny dzięki wzorowemu jed­
nolitemu umundurowaniu szereg 
lat otrzymywaliśmy pierwsze 
miejsca w ocenie za jednolicie 
umundurowaną grupę w paradzie. 
Podobnie za rydwany o tematyce 
historyczno-patriotycznej przedsta­
wiające najważniejsze wydarzenia 
z dziejów Polski — wystawiane w 
początkowym okresie przez Krąg 
Sth. “Chrobrego”, a później 21-szy 
Krąg St-h “Orłów Kresowych” — 
zdobywały zwycięskie puchary.

Obecnie tradycję tę przejęły dru­
żyny Wędrowniczek i Wędrowni­
ków. Od skromnych pojedyńczych 
drużyn harcerek i harcerzy i jedne­
go Kręgu St-h. — w 1951 r. na na­
szym pierwszym występie w para­
dzie, który wzbudził wiele cieka­
wości i entuzjazmu, kiedy to wielu 
dawnych mieszkańców Chicago 
przypomniało dawne długie szeregi 
harcerskie Z.N.P., doszliśmy w la­
tach 60-tych do ponad 800 maszeru­
jącej młodzieży, by w latach 80- 
tych zadawalać się skromniejszymi 
zespołami reprezntacyjnymi.

Powodów tego jest wiele: i miejs­
ce i czas — niegdyś to dobywało się 
w “sercu Polonii” w niedzielę. No i 
wielkie rozproszenie rodzin pol­
skich. Dziś się nie ma dawnego 
“serca Polonii”, gdzie mieszkała 
większość Polonii, gdzie odbywały 
się parady. Niestety, dziś część ro­
dziców nie docenia znaczenia war­
tości tego rodzaju polskich uroczy­
stości. Brak również uzgodnienia 
sprawy udziału młodzieży w para­
dzie między Harcerstwem, polski­
mi Sokołami i parafiami. Niewąt- 
powie też przyczyną mniej licznego 
naszego udziału są mniejsze — niż 
w okresie szczytu — stany liczbowe 
naszych jednostek. Gdyby jednak 
cała młodzież należąca dziś do nas 
wystąpiła w ramach Harcerstwa — 
szeregi nasze wzrosłyby 2-krotnie, 
albo i więcej.

W tym miejscu należy wyrazić 
uznanie wszystkim rodzicom mło­
dzieży należącej do jednostek har­
cerskich na dalekich przedmieś­
ciach, którzy mimo odległości do­
wieźli swe dzieci do miejsca zbiórki. 
Dobry przykład dała jedna z harce­
rek, maszeująca w stroju ludowym 
ze swą szkołą. Zdążyła bowiem 
przebrać się w mundurek, by pójść 
w szeregach swej drużyny, która 
próbowała stawić się w 100% na pa­
radzie. Niestety, próba nie powiod­
ła się, brakło jeszcze jednej.

Mimo uszczuplonych szeregów 
udział Harcerstwa chicagoskiego i 
w tegorocznej paradzie impono­
wał: swymi długimi szeregami w 
jednolitym, przepisowym umundu­
rowaniu, zwartymi szeregami ma­
szerującymi — dzięki werblistom 2 
D.H. harcerzy równym, zdecydo­
wanym krokiem, dzięki “Skrza­
tom”, które podbiły serca widzów, 
totemom gromad zuchowych i potęż­
nemu rydwanowi, przedstawiają­
cemu Polskę w granicach 1918 r. i 
fragment walki toczącej się w 
obecnej Polsce o wolność.

Dziękujemy
Dowody życzliwości polskich or­

ganizacji i osób indywidualnych dla 
pracy harcerskiej stale napływają. 
Otrzymujemy stałe nowe dary.

Klub Przyjaciół Warszawy, 
bezpośrednio po długo oczekiwa­
nym i gorąco przyjętym występie 
25-osobowego zespołu “Wichrów” 
na sobotniej “Honoratce” 7 maja — 
oczarowany młodością i nowością 
programu, wręczył naszemu zespo­
łowi $200, za które oni i kierownicy 
pracy harcerskiej składają harcer­
skie Bóg zapłać.

★
Pan Ignacy Wolnik też oczaro­

wany pracą młodzieży harcerskiej, 
przekazał $100, po $50 na każdy hu­
fiec, z przeznaczeniem na Zlot.

Serdeczne Bóg zapłać.
★

Po paradzie 3 Maja pp. Stanisław

wdzięczności za wprowadzenie 
obecnych w pogodny, swobodny na­
strój, a również w zdumienie, że ta

Harcerki z drużyny “Granie 
Górskie”: druhny Dembowskie, 
druhny Czarówne oraz Jola Żądło 
pomogły w konkursie koszyków 
świątecznych na Jackowie, otrzy­
mując dla drużyny 100 pamfletów z 
życiorysem gen. K. Pułaskiego, za 
który to dar tą drogą serdecznie 
dziękują.

i Maria Słomiany przekazali $50 na 
specjalny Fundusz Harcerski oraz 
po $25 na cele Zlotu dla każdego z 
hufców.

Za tak hojny dar składamy har­
cerskie Bóg zapłać.

ogromne wrażenie.
Czymś co szokuje i zachwyca 

przybysza z Polski, gdy po raz 
pierwszy widzi jakikolwiek pochód 
w wolnym świecie jest atmosfera: 
to, czego w żaden sposób nie da się 
podrobić.

W Polsce pamiętam albo pocho­
dy na rozkaz, ze sztucznie organi­
zowanym entuzjazmem, albo 
gniewne manifestacje, którym zaw­
sze towarzyszyła obawa o dalszy 
rozwój wypadków.

Tu widzi się prawdziwe święto, 
które wypływa na ulice, radosną po­
trzebę zamanifestowania swojej 
obecności, nieodłączny (wręcz ’’na­
turalny”!) element krajobrazu.

O amerykańskich paradach roz­
mawiałam już z Rosjanami, Cze­
chami i Węgrami. Mieli oczywiście 
(jak z pewnością i inni uchodźcy z 
krajów socjalistycznych) bardzo 
podobne doświadczenia i refleksje: 
najpierw pełna rezerwa (“tu czy 
tam pochód to pochód czyli tzw. 
“spęd”) lub niechęć (“nienawidzę 
wszelkich pochodów!”), a później 
zachwyt i entuzjazm. (“Jakie to 
może być piękne i radosne! Jakie 
spontaniczne! Dobrze zeście mnie 
wyciągnęli! ”).

Paradę 3-majową w Chicago 
przeżyłam jednak głęboko również 
dlatego, że było to moje pierwsze 
zetknięcie się z polską, tak liczną i 
tak dobrze zorganizowaną, społe­
cznością. W dodatku to wspaniałe, 
wielkie święto, rocznica wydarze­
nia, z którego naprawdę możemy 
być dumni, legitymacja do współ­
czesnego demokratycznego świa­
ta.... W dodatku pochód był impo­
nujący, trwał i trwał, zapomniane 
poczucie więzi i solidarności z ota­
czającymi mnie ludźmi podejrza­
nie dusiło w gardle.

Porobiłam wówczas mnóstwo 
zdjęć, powysyłałam (z entuzjastycz­
nymi listami) do przyjaciół w Pol­
sce. ... Na żaden nie dostałam od­
powiedzi.

często krytykowana albo niezau­
ważalna, potrafi tak dobrze ubawić, 
urozmaicić wieczór starszym — ta­
kim programem i zachwycić pięk­
nym polskim językiem. A za tym 
potrafi nie tylko dawać poważne, 
patriotyczne programy na różnych 
imprezach, rocznicach, ale również 
bawić wybrednych, znających pię­
kny polski język — swobodą na sce­
nie, beztroskim uśmiechem i pię­
knem polskiej mowy.

Brawo “Wichry”!
Brawo harcerska młodzież!

W odpowiedzi na szereg zapytań, 
podejemy adres, na który można 
nadsyłać dary na Fundusz IV Świa­
towego Zlotu Z.H.P.: Polish Youth 
Assoc, in USA — Zlot, c/o J. Bazy- 
lewski, 2047 W. Thomas St., Chica­
go, IL 60622.

“Wichry” w Klubie 
Przyjaciół Warszawy

Wreszcie udało się naszemu zepo- 
łowi spełnić dawno daną obietnicę. 
W sobotę, 7 maja, po odbytej udanej 
paradzie 3 Maja, w szeregach swych 
hufców — “Wichry” stawiły się w 
całości: 25 harcerek i harcerzy ze 
wsparciem kilku instruktorów wraz 
ze swoimi paniami kierowniczka­
mi, p. B. Ciepielą i p. Z. Biernadską 
i nie zastąpionym w całym Chicago 
mgr. H. Wawrzyczkiem na “Hono­
ratce” Warszawiaków.

Program lekki, rozrywkowy, od­
powiadał nastrojom wiosennym, 
pięknej pogodzie i obecnym, szuka­
jącym odprężenia, wytchnienia, 
słowem miłej rozrywki. I nie za­
wiedli się. Na wstępie pełno było 
młodości, swobodnego humoru — 
dobrych piosenek — solowych i chó­
ralnych. Serca widowni podbili so­
liści przede wszystkim może solist­
ki — druhna Jasia Wiekerak i Basia 
Momot, którym na pewno druh 
Krzyś Toczycki był równy w “Blu­
zeczce”.

Wszyscy “aktorzy” wypadli “na 
sto dwa”. Wszystko sumiennie 
przygotowane i oddane. Widzieli­
śmy i słuchaliśmy występującą
młodzież w skeczach niby z pretens- 'młodzież przeważnie tu urodzona, 
jami do swych rodziców i nauczy­
cieli, ale w istocie i siebie też widzieli 
w krzywym zwierciadle.

Salwy niepowstrzymanego śmie­
chu wywołał pokaz harcerzy: 
“zbiórka harcerek”. Harcerki nie 
pozostały dłużne. Pojedynek za­
kończył się — ku zadowoleniu licz­
nie zebranej wyborowej widowni — 
remisem, bez żalu z którejkolwiek 
strony.

W opinii zebranych wszystkich 
“Wichrom” należą się słowa uzna­
nia, wysokiej oceny i serdecznej

Paradę 3-majową w Chicago wi­
działam po raz pierwszy w zeszłym 
roku. Zrobiła ona na mnie wtedy wydarzeniami w Polsce. Trzeba by­

ło w ostatniej chwili ingerować w 
starannie i zawczasu opracowany 
porządek pochodu. Zrobiono to do­
skonale. W grupie Kongresu Polonii 
Amerykańskiej znalazł się spory 
oddział z transparentami “Solidar­
ności” z hasłami, z okrzykami. 
‘ ‘Freedom for Poland, Wspólnota 
Rozproszonych,” zrzeszeni i nie- 
zrzeszeni, uchodźcy polityczni i nie­
polityczni oraz “polityczni” nie- 
uchodźcy (tacy co wracają do Pol­
ski) .... We wszystkich maszeru­
jących grupach i rydwanach widać 
było plakaty z czerwonym nagłów­
kiem wypisanym “solidarycą”..... 
To wydrukowane na tekturze w 
przeddzień pochodu (dzięki stano­
wemu oddziałowi K.P.A., chicago- 
skiej Federacji Związków Zawodo­
wych — AFL-CIO, w tym Local 25 
Service Employees Union) hasło: 
“Popieramy Lecha Wałęsę i strajki 
robotnicze w Polsce.”

Ten pochód był inny niż w zeszłym 
roku. Duma i radość (oprócz rocz­
nicy Konstytucji świętowano ra­
dosną rocznicę zyskania — w 1918 
roku — niepodległości) zmieszane 
były z powagą, gniewem, niepoko­
jem.

Głównym, wspólnym akcentem 
parady stało się: oto jesteśmy! Je­
steśmy narodem, który kocha wol­
ność, który potrzebuje jej do życia!

I już chciałam pomyśleć z łatwym 
wzruszeniem: “jeszcze nie zginęła 
póki my żyjemy!”, gdy przypo­
mniałam sobie przyjaciół w Polsce. 
Najbliższych, którzy nie na wszy­
stko, o czym piszę odpowiadają. 
“Gdzie jesteś?, kim jesteś?” pomy­
ślałam. Czy przypadkiem nie jest— 
dla nas, tutaj — odwrotnie: “póki 
nie zginęła, jeszcze my żyjemy”?

My: Polonia, Emigracja, Polacy 
rozproszenie po świecie. . . .

Ewa Bierezin

Ciekawostka
Na temat różnic między kobietą i 

mężczyzną napisano już tomy 
książek. A jednak coraz to dorzuca 
się do tej listy coś nowego. Ostatnio 
Amerykanka Jenny Barr Stamp 
dowieściła, m. in. że mężczyźni za­
kochują się częściej.niż kobiety, ale 
kobiety szybciej rozczarowują się 
do sv ych wybrańców. Jeśli chodzi o 
zdrowie i wygląd zewnętrzny to z 
reguły mężczyzna w starszym wie­
ku wygląda młodziej od swej rów- 
nieśniczki, bo jego skóra starzeje 
się o 10 lat później, za to kobiety 
znacznie rzadziej zapadają na zapa­
lenie płuc i są mniej podatne ma 
choroby serca. Paniom jednak 
częściej zdarza się rozstrój ner­
wowy, łatwiej popadają w obsesje i 
lęki. Trudnej też odzwyczająją się 
od nałogów. Ale jednak mężczyźni 
palą i piją więcej.

Jeszcze o Paradzie
Refleksje Nowego Imigranta

W tym roku uroczystość 3-majo- 
wa zbiegła się z dramatycznymi

$ 8.00

PEKAO dostarcza również:

TRADING CORPORATION

$37.00 
$55.00

Do zleceń należy załączyć opłatę manipulacyjną $1.00 przy żelazkach 
PREDOM — Polska, $3.00 przy zamawianiu żelazek BRAUN i KRUPS 
oraz $5.00 przy zamawianiu prasownic.

JUŻ OD 40 LAT:
TO CO KAŻDEJ GOSPODYNI POTRZEBA — 
Spada z Pekao — nie z nieba!!!

PRASOWNICE STOŁOWE BK 651-Typ 174 50 HZ 
Polska ............................................ $110.00

z termostatem zapewniającym temperaturę od 
100 do 180°C. Dostosowane do prądu w Pol­
sce — 220 Volt. Do prasowania bielizny poś­
cielowej itp., bardzo poszukiwane w miejsco­
wościach gdzie brak jest magli.

BRAUN PV-4, 1000 Wat — RFN .
KRUPS 1000 Wat..........................
Ponadto można nabyć żelazka krajowe;
PREDOM-DOZAMET — POLSKA 750-1000 Wat 
z termostatem bez nawilżacza

dostarcza do Polski na zlecenia z USA: 
ŻELAZKA i PRASOWNICE ELEKTRYCZNE

Żelazka oferowane przez PEKAO — wygodne w użyciu, z nawilżaczem 
parowym, regulatorem ilości pary i termostatem — są bardzo poszukiwa­
nym w Polsce towarem i będą wspaniałym prezentem dla każdej pani domu;

-

Informacji udzielają i zamówienia przyjmują

AUTORYZOWANI PRZEDSTAWICIELE PEKAO
oraz

PEKAO TRADING CORPORATION 
Czterdziesty Rok w Służbie Polonii 
470 Park Ave. South, (róg 32 ulicy) N.Y., NY 10016 Tel. (212) 684-5320 
333 North Michigan Ave., Chicago, IL 60601 Tel. (312) 782-3933
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— Ja? Ja nic nie sądzę. Wy tu musicie postanowić, 

ojcze.
— Sprawa wygląda tak, Arngjerdo. Chętnie dał­

bym ci jeszcze parę lat swobody, wolnych od ciężaru 
dzieci, trosk i odpowiedzialności, słowem, od tego 
wszystkiego, co musi znosić kobieta, kiedy już wyjdzie 
za mąż. Ale myślę sobie tak: może ty sama tęsknisz za 
tym, by być na własnym gospodarstwie?

— Jeśli o mnie chodzi, nie ma pośpiechu — odparła 
dziewczyna z uśmiechem,

— I wiesz także, że jeśli dostaniesz się na Eiken, bę­
dziesz miała bogatych krewnych w najbliższym są- 
siedztwie. Nagi jest tyłek samotnego człeka. — Ujrzał 
leciutki błysk w oczach Amgjerdy i skryiy uśmie­
szek. — Miałem na myśli Gyrda, twego stryja — dodał 
szybko, trochę zmieszany.

— Tak, rozumiem, że nie krewniaczkę Helgę — ro­
ześmiali się oboje.

Szymonowi aż ciepło się zrobiło na sercu z wdzięcz­
ności dla Boga i Panny Maryi oraz dla Halfridy, która 
go nakłoniła do tego, by uznał swą córkę. Kiedy śmiali 
się tak razem, on i Arngjerda, to nie potrzebował do­
prawdy innego dowodu swego ojcostwa.

Powstał, strzepnął nieco mąki z jej rękawa. — A kon­
kurent jak ci się podoba? — spytał.

— Niczego sobie. Owszem, jest mi miły, jakkolwiek 
bardzo mało go znam; nie można przecie dowierzać 
wszelkiemu ludzkiemu gadaniu. Ale wy musicie tu roz­
strzygać, ojcze.

— W takim razie będzie tak, jak rzekłem. Aasmund 
i Grunde muszą jeszcze jakiś czas zaczekać i zobaczyć, 
czy też ich zamiar nie ulegnie zmianie, kiedy będziesz 
starsza. Poza tym. wiesz przecie, moja córko, że sama 
masz prawo postanowić o swym małżeństwie, gdy tylko 
będziesz na tyle rozumna, by móc ocenić to, co dobre. 
Ale rozsądku nie brak ci przecie.

Uścisnął ją. Pokraśniała, gdy ją ojciec ucałował, 
a Szymon pomyślał, że sporo lat już minęło, odkąd to 
czynił. Nie należał wprawdzie do mężów, którzy boją 
się za dnia objąć żonę albo pobroić z dzieciakami. Ale 
czynił to zawsze jakby żartem. Arngjerda zaś... Szy­
mon zdał sobie nagle sprawę, że ta jego młoda córka 
jest jedyny m człowiekiem na Formo, z którym od cza­
su do czasu mógł mówić poważnie.

Przeszedł przez izbę, wyciągnął zatyczkę z wyzierki 
w południowej ścianie. Przez mały otwór spojrzał 
w dolinę. Wiatr dął z południa, daleko zaś, gdzie scho­
dzące się szczyty zamykały widok, kłębiły się wielkie, 
szare chmury. Gdy chwilami przebijał przez nie pro­
myk słońca, ziemia ożywiała się i migotała wszystkimi 
barwami. Odwilż spłukała doszczętnie biel szronu; pola 
były brunatne, iglasty bór czernił się niebieskawo, 
a w górze, na skalnych turniach, pokrytych mchem 
i porostami, kładło się światło złocistą smugą.

Szymonowi zdało się nagle, że z tego jesiennego- 
wichru i z tego niespokojnego lśni&nia nad doliną 
można by czerpać cudowne siły. O ile jeszcze na 
Wszystkich Świętych nastanie ciepło, to będzie dosyć 
wody w potokach na obracanie młynów aż prawie do 
Bożego Narodzenia. Mógłby też wysłać ludzi w góry dla 
zbierania porostów. Jesień była dotychczas taka su­
cha — rzeka płynęła wąska i mała między ławicami 
żółtego piasku i białych kamieni.

Tutaj, w górze doliny, jedynie dwór Jórund i pro­
bostwo posiadały młyny nad rzeką. Szymon niechętnie 
prosiłby o pozwolenie zmielenia swego ziarna na 
Jorund, już i tak pewnie cała dolina przyjdzie tam ze 
zbożem. Sira Eirik bowiem kazał sobie płacić; ludziska 
sądzili przeto, że wiedziałby zbyt dokładnie, ile zboża 
ma każdy, a surowy był bardzo w pobieraniu dziesię­
ciny. Lavrans jednak pozwalał w swym młynie mleć 
wszystkim za darmo, więc i Krystyna życzyła sobie, aby 
ten zwyczaj zachowano.

Zaledwie przelotnie dotknął jej myślą, jego biedne 
serce zaczęło zaraz chorobliwie drżeć.

Była właśnie wigilia świętego Szymona; w ten dzień 
udawał się zawsze do spowiedzi. Dlatego i dzisiaj sie­
dział samotny w izbie Saemunda, by się do głębi wy­
badać, pościć i modlić się, podczas gdy parobcy młócili 
w stodole.

Swoje grzechy przypominał sobie z łatwością; klął, 
' wystrychiwał ludzi na dudków, kiedy go pytali o rze­
czy, które ich nie obchodziły; potem ów ren, którego 
zastrzelił, mimo że mógł wymiarkować po słońcu, iż 
jest już sobotni wieczór, a potem to, że wyruszył w dro­
gę w niedzielę rano, kiedy mieszkańcy doliny byli na 
mszy.

O tym, co wydarzyło się niedawno podczas choroby 
dziecka, nie wolno mu było wspominać, nie śmiałby 
zresztą. Ale po raz pierwszy w życiu miał przemilczeć, 
wbrew swej woli, grzech przed spowiednikiem.

Rozmyślał nad tym wiele i cierpiał bardzo. Był to na 
pewno jeden z grzechów głównych — bez względu na 
to, czy sam uprawiał czary, czy też zezwolił innemu 
człowiekowi, aby to czynił.

Lecz nie mógł tego żałować, gdy tylko uprzytamniał 
sobie, że bez tych czarów jego syn leżałby już dawno 
pod ziemią. Chodził jednak trwożny i zgnębiony po do­
mu i ciągle śledził, czy dziecko nie zmieniło się od tego 
czasu. Nie znajdował jednak w nim nic niezwykłego.

Wiedział, że wiele ptaków i dzikich zwierząt odwraca 
się od swego potomstwa, nie chce go znać więcej, jeśli 
ręka ludzka dotknie jaj albo i samych młodych; czło­
wiek, któremu Pan Bóg użyczył łaski rozumu, nie może 
tak postępować — przeciwnie.
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Z upływem lat zmieniły się nieco 
tradycje obchodów 3-Majowych w 
Chicago. Zamiast wielkiego wiecu 
zaraz po paradzie, od dwóch lat 
urządzany jest uroczysty bankiet w 
czasie którego przemawiają wybit­
ni goście zaproszeni na tę najwię­
kszą doroczną polonijną uroczy­
stość.

Tegoroczny bankiet zgromadził 
ponad 800 osób reprezentujących 
większość polonijnych organizacji 
ze Związkiem Narodowym Polskim 
— organizatorem na czele. Mis­
trzem ceremonii był prezes A. 
Mazewski, ale gości zasiadających 
przy głównym stole przedstawiała 
wiceprezeska ZNP, Helena Szyma- 
nowicz, witając również serdecznie 
wszystkich obecnych.

Sekretarz generalny ZNP, Fran­
ciszek Spula w imieniu gospodarzy 
witał zgromadzonych tak licznie 
Rodaków. Mówił o obecnej sytuacji 
w Polsce i o wielkiej wadze, jaką 
przywiązujemy do obchodów rocz­
nicy uchwalenia Konstytucji 3 Ma­
ja. Ks. bp. Alfred Abramowicz 
odmówił inwokację, a Stefan Wicik 
odśpiewał hymny narodowe.

Od wielu miesięcy oczekiwaliśmy 
przybycia do Chicago Kapłana So­
lidarności, ks. prałata, Henryka 
Jankowskiego. Z oczywitych wzg­

"Modlimy Się, 
By Pokój Zwyciężył" 

Gen. Richard Trzaskoma Do Polonii
Na Bankiecie z Okazji 3 Maja

W imieniu Związku Narodowego Polskiego prezes Alojzy A. 
Mazewski wręcza dr L. Sadlekowi Złoty Krzyż Legii Honoro­
wej ZNP. Ceremonii towarzyszą: Adam Tomaszkiewicz — 
były skarbnik ZNP, przewodniczący kilku Sejmów; Edward 
Sitnik — wicecenzor, Franciszek Spula — sekretarz generalny 
ZNP, Antoni Piwowarczyk — wiceprezes ZNP i Helena Szy- 
manowicz — wiceprezeska. Niewidoczni na zdjęciu: cenzor — 
Hilary Czaplicki i Edward Moskal — skarbnik ZNP.‘

zwyciężył. Ja i weterani, których 
tak wielu obecnie jest dzisiaj na tej 
sali, wiemy co to wojna i chcie- 
libyśmy całym sercem, by można 
był jej zapobiec. Jesteśmy gotowi 
bronić tego kraju i naszych sprzy­
mierzeńców — bo jak zauważył J.F. 
Kennedy wiele lat temu, i jak nasz 
Prezydent utrzymuje dzisiaj — Chce- 
my tylko pokoju, ale w wolności.

We Włoszech, na stokach góry 
Monte Cassino jest cmentarz na 
którym spoczywają żołnierze II 
Kropusu. Napis na pomniku wy­
mownie stwierdza: “Za waszą wol­
ność i naszą. . .’’.Jaką tragedią by­
ło to, że ich walka nie zakończyła się 
odzyskaniem niepodległości i poko­
ju dla dzisiejszej Polski. Ale jakiż 
wspaniały dali przykład ci żołnierze 
przyszłym pokoleniom. Polegli za 
ideały, które stanowią i obecnie 
podstawę dążeń do wolności i soli­
darności. . .”.

Owacja, powstanie z miejsc i 
tradycyjne “sto lat” było odpowie­
dzią uczestników bankietu na te 
słowa Generała.

W imieniu Związku Narodoego 
Polskiego cały Zarząd Centralny 
wręczył mówcom pamiątkowe pla­
kiety, z wyrytymi na nich pierwszy­
mi słowami polskiej Konstytucji z 3 
Maja 1791 roku.
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Jeszcze jeden fragment głównego stołu. Od lewej: dr L. Sadlek, 
Bernard Rogalski — krajowy przes Sokolstwa Polskiego, pań­
stwo Elizabeth i Roman Pucińscy, Stefan Wicik, Adam Toma­
szkiewicz, Leo Kazaniwskyj i Helena Wójcik — prezeska 
Związku Polek w Ameryce.
lędów nie mógł jednak przyjechać 
uważając, że pierwszeństwo mają 
strajkujący stoczniowcy i słusznie. 
Dlatego też prezes Mazewski w 
swoim bardzo wzruszającym prze­
mówieniu, mówił przede wszystkim 
do ks. Jankowskiego. Słowa preze­
sa przyjęte zostały z wielkim entuz­
jazmem przez zgromadzonych goś­
ci. (Pełen tekst zamieściliśmy w 
ubiegły wtorek).

przyświecała Piłsudskiemu i jego 
żołnierzom, gdy dokonali cudu nad 
Wisłą druzgocąc Armię Czerwoną 
nowo powstałymi polskimi siłami 
zbrojnymi niepodległego państwa 
polskiego.

“I teraz, ponad 40 po tym, jak 
Józef Stalin siłą narzucił Polsce 
reżim komunistyczny widzimy, że 
ideały te nadal przyświecają naro­
dowi polskiemu. Są to ideały przy-

Cenzor ZNP Hilary Czaplicki, pani Trzaskoma — żona gene­
rała, gen. Richard Trzaskoma, Florentyna Mazewska — żona 
prezesa i prezes Alojzy A. Mazewski.
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pominające nam nasze własne, ame­
rykańskie dążenie do wolności. 
Przypominają się słowa Partricka 
Henry’ego “Give me liberty, or give 
me death” — słowa, które znajdują 
oddźwięk w Warszawiance, pieśni 
Powstania Warszawskiego: “Kto 
zwycięży wolnym będzie, kto umie­
ra, wolnym już. . i

Jako wojskowy, wraz z towarzy­
szami broni modlimy się, goręcej 
może niż ktokolwiek inny, by pokój 

Była też niespodzianka. Wyróż­
niono najwyższym odznaczeniem 
Związku Narodowego Polskiego, 
Złotą Legią Honorową, dr. Ludwika 
Sadleka, długoletniego lekarza na­
czelnego ZNP, człowieka, który po­
nad 30 lat pracy poświęcił dla dobra 
organizacji. Dr. Sadlek, jak podk­
reślił prezes Mazewski,, jest przy­
kładem ludzi posiadających wolne 
zawody, którzy dzialą się swymi 
umiejętnościami z innymi poprzez 
służbę społeczności, pracą dla orga-

W programie bankietu przewi­
dziano wypowiedzi dwóch mówców: 
gen. lotnictwa amerykańskiego, 
Richarda Trzaskoma oraz Jacka 
Kalabińskiego — znanego dzienni­
karza, kierownika polskiej sekcji 
Radia Wolna Europa w Washingto­
nie, który miał zapoznać zebranych 
z najnowszymi wiadomościami o 
sytaucji w Polsce. Również tekst 
przemówienia red. J. Klabińskiego 
zamieściliśmy w całości wcześniej.

Gen. Richard Trzaskoma, witany 
z wielką serdecznością, to praw­
dziwy Syn Polonii. Urodził się i wy­

Jacek Kalabiński, cenzor Hilary Czaplicki, państwo Trza­
skoma i Florentyna Mazewska.

Przy głównym stole, od lewej: Wanda Moskal i Edward Mo­
skal — skarbnik ZNP, Franciszek Spula — sekretarz gene­
ralny ZNP, ks. bp. Alfred Abramowicz, wiceprezeska — Hele­
na Szymanowicz, Edward Sitnik — wicecenzor i Jacek Kala­
biński.

nizacji i rodaków.
Znany i serdecznie łubiany przez 

większość osób laureat, był niezwy­
kle wzruszony. W swej skromności 
nigdy nie spodziewał się takiego 
wyróżnienia, dlatego też dziękował 
za nie przyrzekając póki mu sił 
starczy nadal pracować dla wspól­
nej sprawy.

Na zakończenie sobotniego spot­
kania, modlitwę odmówił ks. bp. 
Józef Zawistowski z Polskiego Ka­
tolickiego Kościoła Narodowego, a 
zebrani odśpiewali Rotę Konopnic­
kiej. Po części oficjalnej, bawiono 
się jeszcze do późna przy dźwiękach 

Goście przy głównym stole, od lewej: Stanisław Ścibło — ko­
misarz Okr. 13 ZNP, Janina Bińkowska — komisarka Okr. 12 
ZNP, Gloria Majewska i Aurelia Pucińska — komisarki 
Dystryktu Sanitarnego, ks. Władysław Gowin dyrektor misji 
przy kościele św. Trójcy, hr. Potocki.

chował w jednym z najbardziej pol­
skich miast w USA w Hamtramck 
Michigan. W mieście tym nadal 
mieszka Jego matka, a on sam sta­
cjonuje obecnie w bazie lotnictwa w 
Illinois.

Przemówienie gen. Trzaskomy 
wygłoszone po angielsku, ale z wie­
loma polskim cytatami wypowie­
dzianymi najczystszą polszczyzną, 
oparte było o historię narodu, który 
nigdy nie wyrzekł się swych dążeń 
do niepodległości.

Generał wyraził wdzięczność za 
zaproszenie i możność podzielenie 
się z Polonią swymi uczuciami 
dumy ze wspólnego dziedzictwa, 
uznającego dążenie do wolności i 
niepodległości za rzecz najważniej­
szą.

Idea ta — jak mówił Generał pod­
trzymywała na duchu Polaków po­
przez wszystkie 123 lata niewoli,

Od lewej: Adam Tomaszkiewicz, Helena Wójcik — prezeska 
Związku Polek, państwo Oćwiejowie — p. Regina Oćwieja jest 
wiceprezeską Zjednoczenia Polskiego Rzymsko-Katolickiego, 
państwo Wanda i Edward Moskal, F. Spula, A. Piwowarczyk, 
bp. Abramowicz i Helena Szymanowicz.

orkiestry.
Trzeba dodać, że w uroczystoś­

ciach z okazji rocznicy uchwalenia 
Konstytucji 3 Maja wzięli udział 
wszyscy dyrektorzy ZNP, korzysta­
jąc z okazji, że w dniach poprzedza­
jących uroczystości, odbyło się po­
siedzenie dyrekcji ZNP. Przybył też 
specjalnie do Chicago były dyrek­
tor, Mitchell Jeglijewski, z St. Louis, 
by wraz z nami czczić polską rocz­
nicę.

Zamiast przedstawiać wszystkich 
wybitnych gości, którzy uczestni­
czyli w bankiecie, uzupełniamy ni­
niejszy reportaż zdjęciami, na 
których znajdują się przedstawicie­
le organizacji polonijnych, którzy 
zasiedli przy głównym stole. Należy 
pamiętać, że każdy z ponad 800 goś­
ci był bardzo ważną osobą tego wie­
czoru, nie możemy jednak wymie­
nić wszystkich. (ar)

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.
Przedwakacyjne Zebranie 

Gminy 120 ZNP
We wtorek, 24 maja, o godz. 7:30 

wiecz., w sali Moskal Catering, 5639 
N. Milwaukee Ave., odbędzie się 
ostatnie przed wakacjami zebranie 
Gminy 120 ZNP. Będzie to zebranie 
organizacyjne, gdyż przed waka­
cjami mamy wiele ważnych spraw 
do załatwienia.

Dlatego zarząd prosi wszystkich 
delegatów i delegatki o jak najlicz­
niejszą obecność na tym zebraniu, 
po którym czerwiec, lipiec i sier­
pień będą przeznaczone na odpo­
czynek. Nie zwalnia to jednak ni­
kogo od obowiązku organizacyjne­
go rozglądania się także w okresie 
wakacji za nowymi kandydatami 
na członków Związku.

Pierwsze zebranie Gminy 120 
ZNP po wakacjach będzie zwołane 
na 20 września.

B. Parafinczuk, prez. 
E. Tragarz, sekr.

Przedwakacyjne 
Posiedzenie Gm. 75 ZNP
Bardzo ważne posiedzenie Gminy 

75 ZNP odbędzie się w piątek 27 ma­
ja, w sali Moskala pnr. 5639 N. Mil­
waukee Ave., o godz. 8 wieczorem.

Jest to ostatnie posiedzenie przed 
okresem wakacyjnym.

Prócz bardzo wielu ważnych 
spraw do załatwienia dla dobra i 
rozwoju naszej Gminy, sprawy bieżą­
ce.

Po załatwieniu wszystkich spraw 
odbędzie się program, celem ucz­
czenia ojców i matek.

Zofia Ligenza, wiceprezeska i prze­
wodnicząca Komitetu Zabaw na­
szej Gminy, przeprowadzi stoso­
wny program. Zapraszamy dele­
gatów i delegatki o liczne przybycie 
na owe posiedzenie.

Stanisław Bogobowicz prezes 
Władysław Kuman sekr.

Wieczornica 
w Klubie Iwonicz

Klub Iwonicz zaprasza swoich cz­
łonków oraz społeczność polonijną 
na organizowaną z okazji Dnia 
Matki - wieczornicę.
Poezją i piosenką, w wykonaniu cz­
łonków klubu, pragniemy złożyć 
hołd naszym Mamon oraz Matce 
Bożej — w tym szczególnym roku — 
Roku Maryjnym.
Po programie zabawa taneczna.

Impreza ta odbędzie się w sobotę
21 maja o godz. 7 wiecz. w sali para­
fialnej przy kościele Św. Stanisława 
Biskupa i Męczennika przy 2742 N. 
Lorel (Long i Fullerton).
Donacja $6.00. Dzieci w wielu sz­
kolnym — wstęp wolny. Dochód 
przeznaczony będzie na budowę 
kościoła w Iwoniczu Zdroju.

Serdecznie zapraszamy.
J. Jurczak prez.

Zebranie Klubu 
Pilzno i Okolica

Klub Pilzno i Okolica zawiadamia 
swoich członków, iż ostatnie przed 
wakacjami posiedzenie oraz insta­
lacja odbędzie się w niedzielę, 22 
maja, o godz. 1 po pot, w sali ZKP, 
5835 W. Diversey Ave.

Po posiedzeniu podana będzie go­
rąca przekąska oraz jak co roku, 
odbędzie się losowanie loterii.

Prosimy o liczny udział.
Z. Piękoś, prez.

K. Grzebień, sekr.

Wystawa Obrazów i Rzeźb
Polski Klub Artystyczny zapra­

sza na otwarcie 55 dorocznej wy­
stawy obrazów i rzeźb w niedzielę,
22 maja, o godz. 3 po pot, w sali 
Copernicus Cultural & Civic Center, 
5216 W. Lawrence Ave.

W dniu otwarcia przyjęcie szam­
panem.

Wystawa będzie otwarta codzien­
nie od 12 w poł. do 3 po poł., od 23 
do 28 maja. W niedzielę, 29 maja, 
odbędzie się uroczystość zamknię­
cia o godz. 3 po poł.

Serdecznie zapraszamy.
W. Paul, prez.

R. Kwapiszewska, wiceprzew.

Zebranie Klubu Błażowian
Klub Błażowian zawiadamia 

wszystkich członków i członkinie, że 
zebranie, połączone uroczyście z 
dniem Matek i Ojców, odbędzie się 
w niedzielę, 22 maja, o godz. 1 po 
poł., w sali posiedzeń Zw. Klubów 
Polskich, 5835 W. Diversey Ave.

Prosimy o liczny udział, ponie­
waż mamy wiele spraw do omówie­
nia. Po zebraniu będzie podany po­
częstunek.

B. Panek, prez. 
H. Nowak, sekr.

Zebranie Komitetu 
Rozwoju Okr.13 ZNP
Komisarz Scibło zwołuje ważne 

posiedzenie Komitetu Rozwoju- 
przy Okręgu 13-tym Związku Naro­
dowego Polskiego. Wszyscy preze­
si, sekretarze finansowi Grup i 
Gmin przy Okręgu, proszeni są do 
brania gremialnego udziału w ze­
braniu Komitetu Rozwoju, aby po­
większyć kadry związkowców i zwią- 
zkowczyń. Szczególny nacisk kła­
dzie się na werbowaniu młodzieży, 
która jest przyszłością każdej or­
ganizacji. W ostatniej emigracji 
przybywa wielu Polek i Polaków do 
Stanów Zjednoczonych na pobyt 
stały i jeszcze się nie włączyli w ży­
cie społeczne i organizacyjne Polo­
nii.

Również są proszeni wszyscy 
organizatorzy przy Okręgu 13-tym 
ZNP do brania udziału w prelekcji 
sekretarza krajowego ZNP F. Spu- 
li, który przygotuje specjalny refe­
rat.

Zebranie zwołane jest na środę 25 
maja, o godz. 7-mej wiecz. w sali 
Domu Młodzieżowego Okręgu 13-go 
ZNP, 6038 N. Cicero Ave. Gmach 
obo siedziby Związku. Jest wiele 
miejsc do parkowania samocho­
dów.

S. Scibło, komisarz 
H. Wojnar, komisarka 

dr. E.C. Różański, sekretarz

Zabawa Stoliczkowa
Gminy 3 ZNP

Gmina 3 ZNP zaprasza wszyst­
kich członków, przyjaciół oraz 
sympatyków Gminy na zabawę sto­
liczkową, która odbędzie się w 
czwartek, 26 maja, w sali Moskal 
Mayfair, 5639 N. Milwaukee Ave. 
Początek o godz. 7 wiecz.

Wstęp $3 od osoby. Komitet przy­
gotował ładne fanty oraz kawę i 
ciastka.

L. Chabalowski, prez. 
P. Marud, sekr.

Przedwakacyjne Zebranie 
Grupy 119 ZNP, 

To w. Serc Polskich
Przedwakacyjne zebranie Towa­

rzystwa Serc Polskich, Grupa 119 
ZNP, odbędzie się w piątek, 20 ma­
ja, o godz. 7:30 wieczorem, w sali 
domu SPK Koła 31, 3242 N. Pułaski 
Rd.

Prosimy wszystkich członków o 
jak najliczniejsze przybycie.

S. Rzepka, sekr. prot.

Zebranie Gr. 2185 ZNP 
Strzelców Obrony 

Białego Orła
Miesięczne posiedzenie Grupy 

2185 ZNP, Strzelców Obrony Białe­
go Orła odbędzie się we wtorek, 17 
maja ogodz. 7:30 wiecz., w sali Mo­
skal Catering przy 5639 N. Milwau­
kee Ave.

Po zebraniu odbędzie się przyję­
cie z okazji Dnia Matki i Ojca.

Serdecznie zapraszamy wszyst­
kich członków.

E. Barwicki — prez.
J. Przywara — sekr.

Zebranie Gr. 1792 
Tow. Miłość Ojczyzny 

Posiedzenie Grupy 1792 Tow. Mi­
łość Ojczyzny odbędzie się w czwar­
tek, 19 maja o godz. 7:30 wiecz., w 
sali SPK przy 3242 N. Pulaski Rd.

Po zebraniu odbędzie się przyję­
cie z okazji Dnia Matki i Ojca. 
Mamy wiele ważnych spraw do za­
łatwienia. Prosimy członków o li­
czny udział. m. Filar-prez.

K. Kopielska — sekr.
Zebranie

Klubu Syrena
Klub Syrena w dzielnicy Brighton 
Park odbędzie swe miesięczne po­
siedzenie we wtorek, 17 maja o go­
dz. 6:30 wiecz. w sali Polonia Ban­
quets przy 4604 S. Archer Ave.

Z okazji Dnia Matki i Ojca przed 
zebraniem podana będzie gorąca 
kolacja przygotowana przez p. Ma- 
chay. Prosimy członków o liczny 
udział. M. Dybalski -prezes

L. Siorek -sekr.

PROGRAM
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Polityka Władz Wobec Kościoła
Na początku, po wypadkach w Nowej Hucie i 

banicji K. Morawieckiego, Radio Wolna Euro­
pa nadało komentarz, który naszym zdaniem 
zasługuje na uwagę również naszych Czytel­
ników, dlatego przekazujemy go w całości.

Kościół jak dobrze wiadomo — stojąc zawsze 
razem z narodem — działał równocześnie w 
licznych sytuacjach konfliktu z władzą na rzecz 
umiaru po obydwu stronach, przyczyniając się 
kilkakrotnie do odsunięcia od kraju wielkich 
zagrożeń. Nie ulega wątpliwości, że skuteczne 
spełnianie roli wymaga przede wszystkim pe- 
ności, że władza, zwracając się zresztą do Koś­
cioła nieraz o pomoc, gra uczciwie mając na 
względzie wyłącznie uniknięcie sytuacji groź­
nych dla Polski.

Tymczasem zarówno sprawa Kornela Mo­
rawieckiego jak i jeszcze bardziej sprawa uz­
godnionego z władzami pośrednictwa mężów 
zaufania episkopatu w rozwiązywaniu konf­
liktów strajkowych dowiodły jaskrawo hipok­
ryzji i złej woli władz w postępowaniu z Kościo­
łem.

W obu wypadkach humanitarne i obywatel­
skie działania władz kościelnych zostały nad­

użyte, raz dla stworzenia zasłony dymnej i zmy­
lenia strajkujących tuż przed postanowionym 
już atakiem. Dwa dla faktycznej banicji jedne­
go z działaczy “Solidarności”.

W obu wypadkach zupełnie jasno rysuje się 
dodatkowy, lecz dla komunistów jak się okazuje 
ciągle bardzo ważny cel: kompromitowanie 
Kościoła w oczach społeczeństwa przez próby 
ukazywania go jako świadomego wspólnika 
ich represyjnej polityki i cynizmu wobec oby­
wateli.

Przypomina to proszenie o pomocną dłoń by 
chwyciwszy, unurzać ją natychmiast w błocie. 
Jest to polityka “małego cwaniaka” lecz nie­
stety prowadzona przez kierujących państwem. 
Państwem dodajmy, przeżywającym bardzo 
trudne lata w których mogą zdarzyć się sytua­
cje krytyczne.

Powstaje więc retoryczne pytanie; co jest 
ważniejsze ufność Kościoła, że jego humani­
tarne i obywatelskie działania w potrzebie nie 
zostaną nadużyte przeciwko niemu samemu 
czy zaspokajanie instynktu walki z Kościołem i 
religią wyniesionego ze szkół partyjnych.

Czy Nas Stać?
Gubernator Thompson od szeregu już dni 

usilnie zabiega o to, by koniecznie drużyna ba­
seballowa White Sox pozostała w Chicago. Przy­
znać trzeba, że szczególnie dla miłośników tego 
sportu, a wiadomo, że baseball to narodowy 
sport Amerykanów, strata jednej z dwóch 
“własnych” drużyn, będzie poważnym usz­
czerbkiem, nie mniej entuzjaści sportu powinni 
poważnie się zastanowić, czy rzeczywiście 
możemy sobie na to pozwolić, by z pieniędzy 
podatnika subsydiować prywatną drużynę 
sportową. Wydaje się, że lepiej byłoby, gdyby 
kilka czy kilkanaście milionów dolarów, jakie 
obiecuje się obecnie właścicielom drużyny 
przeznaczyć na inny, bardziej ważny cel, 
choćby na szkolnictwo, czy też opiekę nad ubo­
gimi.

Miasto przede wszystkim, ale również stan, 
czerpią pewne korzyści z faktu, że siedziba 
drużyny znajduje się w Chicago. Wraz z regu­
larnymi meczami, przybywają do miasta kibice 
by je oglądać, co oznacza zwiększenie liczby 
turystów, czyli dochody i to nie tylko za 
wynajmowanie pokoi hotelowych, ale również 
z opłat za posiłki itd.

Dotychczas miasto czerpało dodatkowe do­
chody, mając udział w zyskach drużyny. Jej 
kierownictwo opłacało wynajęcie stadionu 
sportowego, dzieliło się częścią zysków czer­
panych z honorariów otrzymywanych za pra­
wo transmitowania przebiegu meczów.

Gdyby kierownictwo, a właściwie właściciele 
drużyny, zgodzili się na warunki obiecywane 
przez gub. Thompsona, zyski z całej operacji 
przynajmniej dla miasta i stanu będą znacznie 
mniejsze, kto wie, czy przez co namniej kilka 
następnych lat można będzie liczyć na cokol­
wiek. Trzeba bowiem wziąć pod uwagę, że sama 
budowa nowego stadionu kosztować będzie 
ponad $150 min. W myśl propozycji stawianej 
drużynie, płacić będzie ona za wynajęcie tego 
stadionu tylko wtedy, gdy frekwencja na me­
czach przekroczy w skali rocznej liczbę 1.2 min 
widzów. Skorzystają również z szeregu innych 
ulg, kosztem oczywiście miasta i stanu.

Zastanawia poważnie celowość płacenia tak 
wysokich kosztów zawodowej drużynie spor­
towej, której właściciele wyraźnie targują się o 
pieniądze i absolutnie nie biorą pod uwagę 
żadnych innych przesłanek, choćby takich, jak 
np. to że White Sox “jest drużyną chicagoską”.

Dlaczego społeczeństwo ma dopłacać do 
prywatnego przedsiębiorstwa, skoro oprócz 
emocjonalnych, nie ma żadnych innych ko­
rzyści. Nie dziwimy się wielu stanowym usta­
wodawcom (z poza Chicago), którzy są oburze­
ni i obiecują nie poprzeć propozycji ustawy za­
pewniającej fundusze na budowę stadionu i ul­
gi podatkowe dla White Sox. Jeśli St. Peters­
burg chce zapłacić aż tak wielką cenę za dru­
żynę, niech płaci. Lepiej będzie, gdy pieniądze 
przeznaczymy na lepsze cele.

Niespodziewane Utrudnienie
Od lat przyzwyczailiśmy się do tego, że w 

każdym naszym domu, w każdym mieszkaniu, 
nieodzowny jest telefon. Najczęściej załatwiamy 
założenie telefonu zanim jeszcze się wprowadzi­
my “na wszelki wypadek, bo rzadko z niego 
korzystamy.” Dopiero brak telefonu, a raczej 
trudności w uzyskaniu połączenia uzmysławia­
ją nam, jak bardzo polegaliśmy i polegamy na 
tym udogodnieniu.

Przed tygodniem pożar w centrali telefonicz­
nej na przedmieściu Hinsdale zniszczył kom­
pletnie zarówno sprzęt, jak też kable, łączące 
tysiące telefonów. Mieszkańcy wielu miejsco­
wości, szczególnie tych, które położone są na 
zachód i południe od Chicago, muszą obejść się 
bez telefonów, a jak poinformowali ostatnio 
przedstawiciele firmy telefonicznej, przywró­
cenie połączeń dla wielu nie nastąpi aż do po­
łowy następnego miesiąca.

Telefon stał się w naszym życiu prawie nie­
odzowny. Korzystamy z niego, gdy chcemy z 
kimś porozmawiać, ale spełnia on znacznie 
ważniejsze funkcje. Jest przede wszystkim łącz­
nikiem z otoczeniem, dzięki telefonom możemy 
wezwać pomocy, jeśli jej potrzebujemy, załat­
wiać szereg niezmiernie ważnych spraw.

Już teraz wiadomo, że bardzo wiele firm traci 
dużo pieniędzy wskutek powstałej awarii, po­
nieważ nie może normalnie prowadzić swej 
pracy. Sklepy nie mogą zamawiać towarów, lub

informować klientów o ich dostawach, pacjen­
tom trudno dotrzeć do lekarza, banki nie są w 
stanie zawierać transakcji, które dotychczas 
załatwiano wyłącznie za pośrednictwem tele­
fonów, a właściwie komputerów, które podłączo­
ne są do sieci telefonicznej.

Na szczęście wielu mieszkańców Chicago 
oraz innych przedmieść prawie nie odczuwa ja­
kichkolwiek trudności w uzyskaniu połączenia 
telefonicznego. Nie mniej warto, byśmy wszyscy 
zastanowili się jak bardzo jest nam telefon po­
trzebny, jak kiedyś luksus, najnowszy wynala­
zek stał się obecnie nieodzowną częścią naszego 
codziennego życia.

To i Owo
Pewien student medycyny. Grek z pocho­

dzenia, został zatrzymany w momencie przek­
raczania granicy austriacko-zachodnionie- 
mieckiej, którą próbował przejść posługując 
się nigeryjskim paszportem kolegi. Prowa­
dzący przesłuchanie policjant nagle stracił 
przytomność, 24-letrii słuchacz akademii 
medycznej natychmiast udzielił mu pierwszej 
pomocy, dzięki czemu uratował mu życie. 
Przesłuchania dokończył inny policjant. Stu­
denta zwolniono, jednak przedtem musiał zap­
łacić grzywnę w wysokości ok. 330 doi.

Pogrzeb WitkacegoW/

Stan Partii

Przedruk z dwutygodnika “Soli­
darność Walcząca”, Oddział Poz­
nań.

Młodzi ludzie tego nie pamiętają, 
ale w latach które się dziś określa 
ogólnikowo jako “okres stalinow­
ski” wydane przed wojną utwory' 
Stanisława Ignacego Witkiewicza 
znajdowały się w tak zwanych pro- 
hibitach w bibliotekach publicznych 
i uniwersyteckich. Wiem o tym do­
brze, bo w tamtym właśnie okresie 
pisałam pracę magisterską o “Szew­
cach” Witkacego i stąd ta osobista 
nutka wspomnieniowa: gdy na Uni­
wersytecie Łódzkim ponad 30 lat 
temu chodziliśmy na seminaria po­
lonistyczne z literatury międzywo­
jennej, trzeba było przynosić do 
czytelni specjalne zaświadczenia 
rektorskie, upoważniające do prze­
czytania “Ferdydurki” Gombrowi­
cza, “Sklepów cynamonowych” 
Schulza czy właśnie — “Nienasy­
cenia” Witkacego.

Otóż wszystko się potem zmieni­
ło, i rozprawkę o “Szewcach” na 
początku 1957 roku wydrukował 
miesięcznik DIALOG, ale premiere 
sztuki przygotowywaną w Gdańsku 
przez Zygmunta Hubnera nagle za­
stopowała cenzura. Znów jednak 
minęło trochę czasu i zaczęto wy­
dawać iu wznawiać utworzy Witka­
cego powstawały filmy i eseje, 
głośne spektakle i wspaniałe role 
aktorskie i wręcz trudno było sobie 
wyobrazić, że jeszcze nie dawno 
tylko za specjalnym, poświadczo­
nym zezwoleniem można było czy­
tać jego utworzy w bibliotekach. 
Zaczął się także rozkwit twórczości 
Witkacego na Zachodzie. Pojawiły 
się tłumaczenia na obce języki, fa­
chowe studia i analizy porównaw­
cze. Uroczyście obchodzono rok 
Witkacego — i to w skali międzyna­
rodowej. A teraz, po 49 latach — 
prochy poety, myśliciela, malarza i 
dramatopisarza wróciły do ojczy­
zny. W Zakopanem we czwartek 14 
kwietnia br. odbył się uroczysty po­
grzeb.

Ale — dlaczego właściwie Wit­
kacy tak długo skazany był na nie­
łaskę? Mam tu na myśli nie tylko 
dawne wycofanie jego dzieł do pro- 
'hibitów i nie tylko nawracające pa- 
roksyzmy cenzury. Przecież nie 
tylko o to chodziło, że jest to pisarz 
antytotalitarny. Co takiego powodo­
wało właściwie, że przez pół wieku

dzić do ekshumacji zwłok i sprowa­
dzenia ich do kraju? Starania takie 
w późnych latach czterdziestych 
podjął komitet intelektualistów i pi­
sarzy.

W latach popażdziernikowych 
starania owe poparło ministerstwo 
kultury i sztuki PRL i nawet przez­
naczono na ten cel fundusze i 
skompletowano delegację, która 
miała zająć się transportem zwłok i 
zorganizowaniem uroczystości. W 
tym samym kierunku działał dawny 
Związek Literatów Polskich, osoby 
prywatne, organizacje, a także — w 
ostatnich czasach — powstałe w 
1983 roku Towarzystwo imienia 
Witkącego.

Dzisiaj “Życie Warszawy” twier­
dzi, że starania te grzęzły w biur­
kach urzędników. Ale — dlaczego 
grzezjv? Czy dlatego, że ci urzędnicy 
są tak zbiurokratyzowani i bez po­
wodu odkładali na półki sprawę 
ekshumacji zwłok jednego z naj­
większych polskich pisarzy?

Otóż Stanisław Ignacy Witkiewi­
cz tak jak wielu mieszkańców War­
szawy wyruszył na Wschód po na­
paści Niemców na Polskę we 
wrześniu 1939 roku. Najpierw do 
Brześcia, potem do wsi Jeziory. 
Tam dotarła do niego wiadomość o 
wkroczeniu wojsk sowieckich na 
wschodnie ziemie Rzeczpospolitej. 
I to był bezpośredni powód sa­
mobójstwa. Świat wartości intelek­
tualnych i duchowych się zawalił, 
Polska znalazła się w sytuacji na­
padniętego z dwóch stron, barba­
rzyństwo i przemoc wydawały się 
zwyciężyć — raz na zawsze.

Jeszcze w 1975 roku urzędowy 
badacz zbrodni hitlerowskich pro­
fesor Czesław Madajczyk w “Mie­
sięczniku Literackim” przypisał 
śmierć Witkacego — Niemcom. A 
nawet dziś w okresie uroczystości w 
Zakopanem nie mówi się w ma­
sowych środkach przekazu PRL 
jasno i otwarcie, jaka była przyczy­
na samobójstwa i za to sowieccy 
urzędnicy tyle lat nie wyrażali 
zgody na ekshumację i przewiezie­
nie zwłok pisarza do Polski. 14 kwie­
tnie pewna “biała plama” zosta­
ła wypełniona. Jednakże byłoby le­
piej dla stosunków między obu naro­
dami gdyby wypełniono ją uczci-

nych siłach, więc ponownie skrę­
powano mi ręce kajdankami do tylu 
i posadzono na krześle. Wszystko to 
odbywało się przy akompaniamen­
cie wyzwisk i krzyku.

(. . .) Byłem zamroczony, mę­
czyły mnie wzdęcia i nudności, oraz 
ból brzucha. Skrępowany kajdan­
kami z rękami do tyłu, przesiedzia­
łem na krześle ok. 41/2 godziny. Koło 
północy z 5 na 6.02.88 przyprowa­
dzony zostałem do milicyjnego “Po­
loneza”, skuty kajdankami za nogi i 
dowieziony do WUSM w Poznaniu 
na ul. Kochanowskiego, gdzie osad­
zono mnie w areszcie.

Wieńczysław Nowacki, zatrzy­
many i pobity przez funkcjonariu­
szy MO 5.02.b. roku, w skardze do 
prokuratora wojewódzkiego w Poz­
naniu pisze m. in.:

“Osobnicy ci chwycili mnie pod 
ręce i siłą usiłowali wepchnąć do 
samochodu. Zacząłem krzyczeć, 
więc zakneblowano mi usta moją 
własną kurtką, wykręcono ręce i za­
łożono kajdanki i tak skrępowanego 
wepchnięto do samochodu, który 
szybko odjechał z miejsca napadu 
(...) Dowiedziałem się po drodze, 
że jak mi się ustrój nie podoba, to w 
pobliżu znajdzie się jakiś Zalew, 
gdzie mnie wrzucą i zniknę bez śla­
du.

W rezultacie dowieziony zosta­
łem do posterunku MO w Kórniku, a 
“porywaczami” okazali się trzej 
nieznani mi dotąd funkcjonariusze 
MO. (. . .) Zaczęto mi wyszarpy- 
wać rzeczy z kieszeni, uderzając w 
twarz, dusząc za szyję i ciągnąc za 
włosy. Gdy zaprotestowałem prze­
ciw takiemu traktowaniu, otrzyma­
łem kilka ciosów w podbrzusze, w 
tym raz kolanem, po czym upadłem 
na podłogę.

Nie mogłem się podnieść o włas-

partyjne zajmuje się tylko mimo­
chodem w jednym zdaniu, zapew­
niając, że rekompensaty w całości 
wyrównają wzrost kosztów utrzy­
mania zarówno pracownikom jak 
rolnikom jak emerytom. Kto za tern 
ma ponosić koszty tych podwyżek? 
Tak samo gołosłowne i pozbawione 
gwarancji są inne zapewnienia w 
instrukcji. Nie ma też żadnej kryty­
cznej oceny własnej przeszłości i te­
raźniejszości. Sekretrze POP otrzy­
mują pouczenie, przytaczam: “Pro­
ponujemy, by koncentrować się ra­
czej na tym, co nas czeka, niż na 
tym, co minęło”.

Tak ot partia radzi sobie ze złymi 
nastrojami towarzyszy. Przyszłość 
ma to do siebie, że jeszcze nie jest 
sprawdzona empirycznie, więc dużo 
łatwiej o dobre samopoczucie. Wy­
starczy zdjąć szatę pokutniczą i 
skoncentrować się na obiecywanych 
zwiększonych dostawach paszy.

A.G.

(DP —Londyn) — Stan partii jest 
marny. Nastroje członków PZPR 
coraz gorsze. Nawet funkcjonariu­
szy gnębi podskórne uczucie, że 
wszystko się rozlatuje i partia 
zmierza do katastrofy. Odbiciem 
tych ponurych nastrojów był refe­
rat członka Biura Politycznego KC 
Mieczysława Rakowskiego wygło­
szony 4 marca br. na plenum ideo­
logicznym w Jeleniej Górze. Oto 
głównie tezy.

W kraju obserwuje się pewien 
spadek wiary w socjalizm. Wynika 
on z potrzeby pokonywania pew­
nych trudności, jak braki w zaopa­
trzeniu w leki oraz kłopoty miesz­
kaniowe młodzieży. Następnie Mie­
czysław Rakowski wypowiedział 
opinię: “Jeszcze daleko nam do 
rozkwitu gospodarczego”. Ale była 
to właściwie jedyna nutka samokry­
tyki. Całe wystąpienie poświęcone 
było przekonywaniu odbiorców że 
zupełnie nie ma się czego wstydzić 
za lata rządów partii, że trzeba 
mówić o sukcesach, a nie o klęskach 
i że w dziejach Polski Ludowej do­
minują zdobycze gospodarcze, spo­
łeczne i kulturalne. “Nie wolno hi­
storii Polski Ludowej oddawać 
walkowerem siłom antysocjalisty­
cznym” — oświadczył prelegent, bo 
były to właśnie lata wielkiego 
awansu a nie porażki. Przynaj­
mniej cztery razy w trakcie tego 
wystąpienia proponował też Ra­
kowski członkom partii by — cytuję 
— zdjęli szaty pokutnicze, które po­
dobno nałożyli na siebie w roku 1980. 
Wzywał ich, by przestali bić się w 
piersi, i żeby zdjęli tabliczki z napi­
sem. “Przepraszam, że żyje”. Gdy 
przeciwnik polityczny mówi o klę­
skach — to oni mają mówić o do­
robku. Gdy przeciwnik polityczny 
zacznie sączyć pesymizm — to oni 
mają w odpowiedzi sączyć opty­
mizm. Mają zająć ofensywną po­
stawę i dawać odpór, co wszakże w 
dzisiejszym stanie ducha wielu to­
warzyszy jest, zdaniem Mieczys- prawie, nie możnp było doprqwa- wie, i bez niedomówień, 
ława Rakowskiego, bardzo utrud­
nione.

Sprawozdanie z tego plenum w 
“Trybunie Ludu” nosiło tytuł: 
“Mamy dość argumentów, by w 
walce ideologii być stroną zwycię­
ską”. To właśnie hasło, wielkimi li­
terami, pojawiło się w organie KC 6 
marca a już 8 marca milicja siłą 
rozpędzała demonstracje studenc­
kie. Czy pałka milicyjna należy do 
wyposażenia w walce ideologicz­
nej ? Co mają odpowiadać biedni cz­
łonkowie PZPR, gdy padną pytania 
o tegoroczne wydarzenia marco­
we? O powtarzalność reakcji wła­
dzy? O to, dlaczego partia nie może 
niczego się nauczyć nawet na 
własnych błędach?

Przy pomocy Mieczysława Ra­
kowskiego, kierownictwo ma za­
miar poprawić złe nastroje towa­
rzyszy. Temu samemu celowi służy 
scenariusz zebrań sprawozdawczo- 
wyborczych Podstawowych Orga­
nizacji Partyjnych według tygodni­
ka Wydziału Ideologicznego “Fakty 
i Komentarze”. Jest to wydawnict­
wo do użytku wewnątrzpartyjnego, 
więc można było sądzić, że czołów­
ka ideologiczna pozwoli tam sobie 
na nieco więcej szczerości. Ale nic z 
tego.

Tygodnik wewnątrzpartyjny pou­
cza, jak prezentować osiągnięcia. 
Przytaczam: w roku 1988 nastąpi 
urealnienie parametrów ekonomi­
cznych, wzrost dochodu narodowe­
go o prawie 4 procent, wzrost 
spożycia o prawie 3 procent, wzrost 
nakładów inwestycyjnych i ponad 
cztery i pół procent, przyrost zdol­
ności produkcyjnych, wzrost tech­
nicznego uzbrojenia, poprawa orga­
nizacji, zwiększenie przedsiębior­
czości, wzrost wydajności, wzrost 
dostaw żywności, wzrost produkcji 
zbóż, żywca, mleka. Do użytku od­
danych zostanie tyle a tyle tysięcy 
szkół, łóżek szpitalnych, miejsc w 
domach opieki i żłobkach, wzrosną 
nakłady książek i liczba abonentów 
telefonicznych, dostawy pasz treś­
ciwych i sieć ujęć wodnych.

Same sukcesy! Pytanie tylko, jak 
biedny lektor partyjny ma obie­
cywać większe dostawy pasz dla 
wsi robotnicy, która w dalszym cią­
gu żywność dostaje na kartki i w 
kolejce, i jak ma mówić o poprawie 
melioracji pół rozwścieczonemu 
obywatelowi, oczkującemu już 
dziesięć lat na własne mieszkanie. 
Podwyżkami cen wydawnictwo

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji**

(RWE) — Alina Grabowska

Godni Uczniowie
Kpt. Piotrowskiego

USA Reguluje 
Zaległości 
w “WHO”

Genewa (Reuter) — Podczas do­
rocznego zgromadzenia reprezen­
tantów państw-członków Światowej 
Organizacji Zdrowia (WHO) prze­
mówienie do delegatów wygłosił 
amerykański podsekretarz w de­
partamencie zdrowia i opieki społe­
cznej. Don Newman zapowiedział, 
że Stany Zjednoczone wkrótce 
przekażą na konto WHO sumę $20 
min, która stanowi zaległe płatnoś­
ci z tytułu składek, obowiązujących 
każdego członka organizacji.

Stany Zjednoczone zasilają łco 
roku WHO sumą równą 25% całko­
witego budżetu tej organizacji. W 
ciągu ostatnich 2 lat kongresowe 
cięcia w zakresie przyznawania 
funduszy różnych międzynarodo­
wym agencjom spowodowały 
wspomniane wyżej zaległości.

Władze Światowej Organizacji 
Zdrowia w wydawanym oficjalnym 
biuletynie poinformowały, że po 
zapłaceniu $20 min Washington bę­
dzie miał jeszcze dług w wysokości 
$18 min należny za 1987 r. Nato­
miast opłaty bież, roku, wynoszące 
prawie $75 min, nie zostały jeszcze 
przez Stany Zjednoczone uiszczone 
w żadnym procencie.
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AMERICAN
WOMENS

Bihac (Reuter) — Dwadzieścia 
pięć osób stanęło przed sądem 
jugosłowiańskim odpowiadając za 
przestępstwa finansowe popełnione 
wtzw. “aferze Agrokomerc”. Wśród 
aresztowanych znajduje się wielu 
dyrektorów banków, wielkich firm 
produkcyjnych, instytucji adminis­
tracyjnych w tym także grupa 
przedstawicieli jugosłowiańskiego 
aparatu sprawiedliwości. Prasa te­
go kraju określa dochodzenie mia­
nem “procesu stulecia”.

Dwudziestu pięciu zasiadających 
na ławie oskarżonych jest wmie­
szanych w nielegalne wypuszczenie 
na rynek przez firmę “Agroko­
merc” weksli bez pokrycia o łącz­
nej wartości przekraczającej jeden 
miliard dolarów. Pierwszymi 
sankcjami wyciągniętymi wobec 
winnych było usunięcie z szeregów 
partii wszystkich tych, którzy taką 
przynależnością się legitymowali.

Według źródeł belgradzkich, były 
dyrektor naczelny “Agrokomercu”, 
49-letni Fikret Abdic, jeśli zostanie 
udowodniona jego wina może sta­
nąć przed plutonem egzekucyjnym 
za “kotrrewolucyjne narażanie na 
niebezpieczeństwo ustalonego po­

rządku społecznego z wynikający­
mi stąd nieobliczalnymi ujemnymi 
konsekwencjami dla ekonomicznej 
pozycji i stabilności państwa jugos­
łowiańskiego.”

Bezpośrednio w ten największy 
jugosłowiański skandal finansowy 
zaangażowanych jest 60 najpoważ­
niejszych instytucji bankowych 
kraju. Zakończenie procesu prze­
widywane jest na sierpień bieżące­
go roku.

SPEC JA U STYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Poniedziałku do Soboty: 

8 Rano-4 Po Pol.

' BIURA PRAWNE 
JOHN’A ROKACZA

Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest

726-3753

PRZEKAZUJE WPŁATY NA:
• RACHUNKI “A” prowadzone w polskich bankach dla 

osób mających miejsce stałego zamieszkania w Polsce i
• RACHUNKI “C” prowadzone w polskich bankach dla 

osób mających miejsce stałego zamieszkania w innych 
krajach

OTWIERA na zlecenia z USA rachunki w polskich bankach dla 
osób przebywających w Stanach Zjednoczonych lub w 
Polsce, prowadzone w dolarach, markach RFN, funtach an­
gielskich, oraz frankach francuskich i szwajcarskich 

PRZEKAZUJE lokaty z kont w banku PKO w Polsce do 
dyspozycji klientów w USA.

MÓWIMY PO POLSKU

ADWOKAT 
JOEL GOULD 
Jazda w Stanie Nietrzeźwym 

Wypadki Samochodowe
• Rozwody |170 + Koszty 

Sądowe $150
• Przekroczenia Ruchu 

Drogowego od $80
• Kradzieże w sklepach • Bójki
• Uszkodzenia Cielesne 

w Wypadkach 
(Wysokie Odszkodowania)
Zadzwoń Po Umówienie Się 

Porady Bezpłatne 
281-8744

24 Godzinny/7 Dni w Tygodniu 

2918 N. MILWAUKEE 
205 W. RANDOLPH • POKÓJ 1630

ADWOKAT D. GILNA
BYŁY ASYSTENT PROKURATORA STANOWEGO

• Amnestia • Sprawy Imigracyjne • Jazda w stanie nietrzeźwym • 
Odszkodowania • Uszkodzenia cielesne • Sprawy Kryminalne • 
Kupno-sprzedaż interesów i nieruchomości • Sprawy związane z 
nieporozumieniami między kupującymi samochód a dealerem. •

• Rozwód w USA $400 (łącznie z kosztami sądowymi)
• Legalizacja rozwodu w Polsce $200 

Godziny po uprzednim umówieniu się—od poniedziałku do 
piątku od 2 do 6 wieczorem, w soboty od 9 do 12 w południe.
Tel. 825-3184 622-8610 698-1776

5642 W. DI VERSE Y AVE. MÓWIMY PO POLSKU

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
17 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie i uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. 9 rano — 10 wieczorem. 
6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave. 

282-4020

J. TOMASZEWSKI W CHICAGO 
NA /// TURNIEJU POLONIJNYM

DRUŻYN Z USA / KANADY
Tegoroczny turniej drużyn polo­

nijnych odbędzie się w dniach 5,6 i 7 
sierpnia na stadionie w Hanson 
Parku. Gospodarzem jest chicago- 
ska Wisła, najstarszy polski klub w 
Ameryce.

Oficjalny tytuł turnieju: “Polish 
Olimpie Challenge Cup. Honoro­
wym gościem Turnieju będzie przed­
stawiciel PKO1. — wielokrotny rep­
rezentant Polski, znany na całym 
świecie bramkarz, Jan Tomaszew­
ski. Specjalnie na ten Turniej przy- 
jeżdż na kilka dni do Chicago. Przy 
tej okazji warto dodać, iż w dwóch 
ubiegłych latach A.A.C. Eagles- 
Orły Chicago byli mistrzami turnie­
ju.

Termin zgłoszeń do tegorocznego 
turnieju upływa 31 maja. Ale już w 
tej chwili wiadomo, iż po dobrej 
organizacji Wisły zeszłorocznego 
Turnieju oddźwięk w tym roku jest 
jeszcze większy.

Turniej połączony będzie z róż­
nymi atrakcjami; między innymi 
wartościowymi nagrodami. Więcej 
szczegółów wkrótce.

☆ ☆ ☆
PUCHAR STANOWY ISSA 

EDYCJA 1988 ROKU
Tegoroczne rozgrywki o tytuł 

mistrza stanu Illinois są przyspie­
szone. Losowanie odbyło się w ub. 
tygodniu. Turniej rozgrywany bę­
dzie obok meczów ligowych przez 
maj, czerwiec i lipiec.

Już w pierwszej rundzie kwalifi­
kacyjnej w kategorii Over-30 Wisła 
gra z drużyną Tumis na wyjeździe 
tzn. u Tumis. Mecz ma być roze­
grany przed 31 maja.

W kategorii seniorów Eagles w 
kwalifikacjach gra na wyjeździe z 
Tayahua (przed 31 maja), a zwy­
cięzca tego spotkania będzie goś­
ciem Wisły w meczu, który ma być 
rozegrany przed 15 czerwca. Przy­
puszczać należy, że znowu będzie­
my oglądali polonijne derby i to już 
w początkowej fazie Pucharu, choć 
kibice woleliby ten mecz oglądać w 
finale turnieju. Ale trudno się kłócić 
z losowaniem.

Trzeba dodać, iż w klasie Over-30 
bierze udział 17 drużyn; w klasie 
seniorów 24 drużyny. Jeśli się doda, 
do tego pucharu inne mecze pucha­
rowe planowane w tym sezonie to 
może przy kapryśnej pogodzie za­
braknąć terminów, albo drużyny 
muszą się przygotować na granie 
np., trzech spotkań w jednym ty­
godniu. Tak więc nie zabraknie w 
tym roku emocji sportowych w Chi- 
cagoskim grodzie.

☆ ☆ ☆ 
BECKENBAUER 

WYBIERA SIĘ DO WŁOCH
Trener piłkarskiej reprezentacji 

Niemiec Zachodnich — Franz Bec­
kenbauer po wygaśnięciu kontrak­
tu ze Związkiem Piłki Nożnej RFN 
(1990 r.) zamierza zostać szkole­
niowcem klubowym we Włoszech.

W rozmowie z dziennikarzem 
“Sport-Illustriete” Beckenbauer 
powiedział, że w żadnym wypadku 
nie będzie trenował zespołu klubo­
wego w Niemczech Zachodnich.

Przyczyny niechęci byłego sław­
nego piłkarza odsłania w pewnym 
stopniu jego ocena współczesnych 
futbolistów: “za swoje pieniądze 
robią o wiele za mało”.

☆ ☆ ☆
LEGIA GRAZ LECHEM 

W FINALE 
PUCHARU POLSKI

W finale piłkarskiego Pucharu 
Polski, który rozegrany zostanie 23 
czerwca, zmierzą się Legia War­
szawa i Lech Poznań. W rewa­
nżowych spotkaniach półfinałowych 
w Zabrzu z Górnikiem Legia uzy­
skała wyniki remisowy 2:2, a Lech 
pokonał w Poznaniu Górnika Za­
brze 3:0.

Z wielkim zainteresowaniem ocze­
kiwano na mecz w Zabrzu. Grały 
przecież dwie polskie najlepsze 
drużyny. Legia przystępowała do 
spotkania z zaliczką jednej bramki 
zdobytej na Łazienkowskiej. Gdy w 
26 min. Kazimierz Buda strzelił go­
la, stało się jasne, że w finale może 
się znaleźć tylko Legia — tak pisał 
sprawozdawca polskiej agencji pra­
sowej.

Górnicy przestali wierzyć w moż­
liwość odrobienia strat. Musieliby 
przecież zdobyć trzy bramki. Gra 
więc była mało emocjonująca.

Zapewne podobny przebieg miał­
by mecz do 90 min., gdyby nie drugi 
gol warszawskiej drużyny. Dariusz 
Dziekanowski znakomicie przedryb- 
lował kilku obrońców i wyłożył piłkę 
Krzysztofowi Iwanickiemu. Tego 

Tek: 284-1414
MÓWIMY PO POLSKU

Skandal Stulecia 
w Jugosławii

Czy zapisałeś lubpomogłeś 
zapisać nowego członka 
(inię) do ZNP?

• SKARB PAŃSTWA POLSKIEGO ODPOWIADA ZA WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE 
DEPOZYTY OSÓB, KTÓRE UMIEŚCIŁY JE W POLSKICH BANKACH.

• OD DOLARÓW POSIADANYCH NA KONTACH “A” i “C” ORAZ OD NALICZANYCH 
ODSETEK — POSIADACZE KONT NIE PŁACĄ W POLSCE ŻADNYCH PODATKÓW.

• WKŁADY NA RACHUNKACH BANKOWYCH SĄ W POLSCE OBJĘTE ŚCISŁĄ TAJEM­
NICĄ BANKOWĄ.

• OPŁATY ZA PRZEKAZY NA KONTA SĄ ZNACZNIE NIŻSZE OD NORMALNIE 
ŻĄDANYCH PRZEZ BANKI.

Wynoszą one przy przekazach do $50.— $3.00
ponad $ 50.00 do $100.00 — $4.00 ponad $200.00 do $ 500.00 — $ 8.00
ponad $100.00 do $200.00 — $6.00 ponad $500.00 do $1,000.00 — $10.00
i następnie po $3.00 od każdego nowego rozpoczętego $1,000 ale nie więcej niż $50.00.

Opłaty za przekazanie pieniędzy z konta w banku PKO w Polsce do U.S.A, wynoszą $8.00, 
a przy zleceniach telegraficznych — $18.00, niezależnie od kwoty zlecenia.

Informacji udzielają i zamówienia przyjmują

AUTORYZOWANI PRZEDSTAWICIELE PEKAO
oraz

PEKAO TRADING CORPORATION 
Czterdziesty Rok w Służbie Polonii
470 Park Ave. South, (róg 32 ulicy) N.Y., NY 10016 Tel. (212) 684-5320
333 North Michigan Ave., Chicago, IL 60601 Tel. (312) 782-3933

Z Bocznej Trybuny Sportowej
—ZYGMUNT P BOBIN •_=.

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiale i Prawdziwe

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1100 • 621-1100

j! MEDICAL
CENTER
Doświadczony Specjalista

GINEKOLOG
Oraz Asystentki

MÓWIĄ PO POLSKU
■ ZABIEGI GINEKOLOGICZNE
■ Próby ciążowe
■ Lokalne i dożylne znieczulenie
■ Nowoczesne leczenie nadżerek
■ Troskliwa opieka

2744 N. WESTERN AVE, 
Chicago 
772-7726

2474 Dempsler, Des Plaines 296-9330 
Od poniedziałku do soboty 

8 rano-5 po południu

było już gospodarzom nadto. Po­
rażka 0:2 na własnym boisku kom­
promitowała mistrza Polski. Szans 
na końcowy sukces nie mieli, ale 
trzeba było ratować prestiż. Te kil­
ka akcji, które Górnik przeprowa­
dził pod koniec spotkania mogło 
się podobać. Przede wszystkim zdo­
łał wyrównać, co chyba gospodarzy 
satysfakcjonowało, a Legii krzyw­
dy nie zrobiło.

W Poznaniu mecz był chyba bar­
dziej widowiskowy. Jak donosi PAP 
Lech wygrał pewnie w dobrym sty­
lu. Właściwie losy awansu rozs­
trzygnęły się już w pierwszym 
kwadransie, gdy Jerzy Kluszczyń­
ski wykorzystał rzut karny. Bram­
ka Bogusława Pacholskiego w 26 
min. pozwoliła na grę swobodną z 
rozmachem.

Legia — Górnik 2:2 (1:0). Pier­
wszy mecz 2:1 dla Legii.

Lech Poznań — Górnik Wał­
brzych 3:0 (2:0). Pierwszy mecz 2:1 
dla Górnika.

☆ ☆ ☆
ESPANOL — BA YER 3:0

W pierwzym meczu finałowym o 
Puchar UEFA Espanol Barcelona 
pokonał Bayer Leverkursen 3:0 
(1:0).

☆ ☆ ☆
NA ZAKOŃCZENIE SUPERLIGI 

PORAŻKA Z JUGOSŁA WIĄ 
W ostatnim pojedynku tegoro­

cznych rozgrywek europejskiej su­
perligi Polska przegrała z Jugosła­
wią 0:7. Tak wysoka porażka zosta­
ła spowodowana absencją polskich 
najlepszych zawodników: A. Grub­
by, L. Kucharskiego i S. Dryszela. 
W końcowej klasyfikacji drużyna 
Polska zajęła 5 miejsce. Zwyciężyli 
Francuzi przed Szwecją.

☆ ☆ ☆
HOKEIŚCI BYTOMIA 
MISTRZAMI POLSKI

Stało się to, co było w kończącym 
się sezonie b. łatwo przewidzieć: 
hokeiści bytomskiej Polonii, od po­
czątku ligowych rozgrywek w naj­
wyższej formie, po raz trzecie mis­
trzami Polski. Bytomianie — na 
oczach czterech tysięcy widzów — 
pokonali w ostatnim spotkaniu GKS 
Tychy 4:0, odnosząc drugie, wyma­
gane dla nich regulaminem w wiel­
kim finale zwycięstwo.

Oto podstawowy skład Polonii 
Bytom:

bramkarz — Franciszek Kukla 
obrońcy — Krzysztof Ogiński, 

Andrzej Kądziołka, Krystian Mich­
na, Mieczysław Łaś, Janusz Syposz, 
Zbigniew Bryjak

napastnicy — Marek Stebnicki, 
Jerzy Christ, Krystian Sikorski, 
Mirosław Saganowski, Janusz Ja­
nikowski, Leszek Jachna, Adam 
Goliński, Dariusz Czerwiec, Mariu­
sz Puzio.

Znamienne, że w decydującym 
meczu trzy gole zdobyli młodzi wy­
chowankowie — Janikowski, Goliń­
ski i Puzio oraz także wychowanek, 
olimpijczyk Marek Stebnicki, który 
został posiadaczem Pucharu “PS” 
dla najskuteczniejszego hokeisty 
sezonu — w 35 meczach strzeli 46 
bramek.

DYSKWALIFIKACJA 
ANTONIEGO NIEMCZAKA 
Polski Związek Lekkiej Atletyki 

otrzymał ostatnio informację z 
IAAF, że dyskwalifikacja mara­
tończyka Antoniego Niemczaka tr­
wać będzie przez dwa lata od daty 
stwierdzenia w jego organiźmie 
niedozwolonego środka dopingują­
cego.

Oznacza to, że Niemczak nie bę­
dzie mógł wystąpić na olimpiadzie 
w Seulu.

☆ ☆ ☆
L MA TTHAEUS PRZECHODZI 

DO INTERU MEDIOLAN
Znany internacjonał — piłkarz 

Bayemu Monachium i reprezenta­
cji Niemiec Zachodniech Lothar 
Matthaeus (27 lat) podpisał kon­
trakt z Interem Mediolan.

Włoski klub zapłacił za niego 4,4 
młn doi. Matthaeus zarabiać ma w 
Mediolanie 900 tys. marek rocznie 
tj. dwukrotnie więcej niż w Bayer- 
nie- * * *

SUKCESY POLSKICH 
TRE NERO W PIŁKARSKICH 
Polscy trenerzy odnoszą sukcesy 

za granicą. Drużyna Larissa tre­
nowana przez Jacka Gmocha zdoby­
ła ostatnio mistrzostwo Grecji. W 
Tunezji prowadzą w ligowych roz­
grywkach drużyny Esperance (sz­
kolona przez Antoniego Piechnicz- 
ka) i Cot (w której trenerem jest 
Bernard Blaut).

A w polskiej prasie czyta się na­
rzekania na poziom polskiego pił- 
karstwa.

JEDYNY W STANACH ZJEDNOCZONYCH

SAMOUCZEK
POLSKO-AHGIELSKI

Wydany Przez

WORZALLA PUBLISHING CO.
Cena $J00

UWAGA:
Idealny Podręcznik Dla Nowych Emigrantów

Zamówienia wraz z Należnością Kierować:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. CICERO AVE., CHICAGO, IL 60646

Za Zaliczeniem Pocztowym (COD) Książek Nie Wysyłamy

ZA TRZY LATA — MASZ NA FIATA
Ulokowane w polskim banku $10,000.00 po trzech latach daje $13,302.00

Kao TRADING CORPORATION

ALBANY
Medical-Surgical 

Center

Dolary i inne waluty lokowane na rachunkach walutowych PKO są wysoko oprocen­
towane, a mianowicie:

4% — od wkładów wypłacanych na 
każde żądanie

8% — od wkładów rocznych
9% — od wkładów dwuletnich

UWAGA: 10% — od wkładów trzyletnich

Zabytkowy Budynek Banku PKO w Warszawie

BIURA ADWOKACKIE 
KUTA AND KASH

Frank J. Kuta & James J. Kash 
5132 Archer

(NE Comer Archer & S. Kildare)
• Kupno i sprzedaż nieruchmości
• Testamenty
• Uszkodzenia cielesne
• Obrażenia cielesne przy pracy
• Sprawy w biznesach 

korporacyjnych
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W dniu 14-go maja 1988 roku, zmarł nagle, przeżywszy 56 lat, opa­
trzony Św. Sakramentami, najukochańszy mąż mój, ojciec nasz i brat 
nasz, śp.

Alfred Maj
Zwłoki będą wystawione w zakładzie pogrzebowym, Malec Funeral 

Home, pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., we wtorek, dnia 17-go maja 1988 
roku, od godziny 4-ej po południu do godziny 9:30 wieczorem.

O czym zawiadamiają, w ciężkim żalu pogrążeni:
Rodzina w Polsce: Stefania (z domu Rybaż), żona; Jacek z żoną, 

syn: Krystyna Dyrdaś z mężem, Antonina Pacioch z mężem i dziećmi, 
Irena Lis z mężem i dziećmi — siostry; Michał z żoną i córką, brat.

W Wiedniu, Austria: Małgorzata Maj, córka; Andrzej z żoną, syn.
Rodzina w Chicago, USA: Stanisław z żoną, Czesław z żoną. Włodzi­

mierz — bracia: Wiesław Dyrdaś z rodziną, siostrzeniec: Waldemar Maj 
z rodziną, bratanek: Marta Kulon z mężem i córeczką Annette — brata­
nica; Beata Wrona z mężem, bratanica; Henryk Calik z rodziną, kuzyn; 
Janusz Stryjecki, kuzyn; wraz z całą rodziną; i przyjaciółmi.

Zwłoki zostaną przewiezione do Polski.
W przygotowaniach pogrzebowych pomaga Malec Funeral Home. 
Telefon: 774-4100.

Kara Więzienia Rozpoczęto
Wycofywanie Wojsk

z Holokaustu
Toronto (NYT) — Sąd kanadyjski 

skazał Ernesta Zundela na karę 9 
miesięcy pozbawienia wolności za 
rozsiewanie fałszych wiadomości, 
iż Holocaust nigdy nie miał miejs­
ca, a doniesienia o śmierci tysięcy 
Żydów były oszustwem.

W uzasadnieniu wyroku stwier­
dzono, iż wprawdzie w Kanadzie 
każdy ma zapewnioną swobodę 
słowa i wypowiedzi, to jednak sta­
tut z 1982 r. uznaje za wykroczenie 
rozpowszechniania takich wiado­
mości, które przynosiłyby szkodę 
interesowi publicznemu.

49-letni Zundel, grafik-artysta, 
urodzony w Niemczech, zapowie­
dział złożenie apelacji od wydanego 
wyrokowi.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec i 
dziaduś nasz, śp.
Bolesław Janowski 

(mąż śp. Anny (z domu Cholewa)) 
Weteran II Wojny Światowej 

Członek Post. 90 SWAP, po długiej 
chorobie, pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramenta­
mi, dnia 14-go maja, 1988 roku, o 
godzinie 11:52 przed południem, w 
starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 3-ej po południu do go­
dziny 9:30 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
dnia 17-go maja, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
834 N. Ashland Ave., do kościoła 
św. Trójcy, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Janet, Linda, Nancy i Kathy, 
córki; Richard Hartman, zięć; 
wnuki i wnuczki; wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się
Zakład Pogrzebowy
B. F. Malec i Synowie
Tel. 421-5800

(Dokończenie ze str. 1) 

fanych zostanie z Afganistanu mniej 
więcej jedna czwarta stacjonują­
cych tam wojsk sowieckich.

W związku z rozpoczęciem akcji 
władze sowieckie i reżim afgański 
wydały specjalny komunikat, w 
którym stwierdzają, że przyjaźń 
pomiędzy krajami utrwalona zosta­
ła na polu walki, przypieczętowana 
krwią i dlatego nigdy nie wygaśnie. 
Ostrzega się również inne państwa, 
by nie mieszały się w wewnętrzne 
interesy Afganistanu oraz zaprze­
stały wspomagać partyzantów 
afgańskich.

Umowa o wycofaniu ponad 115,000 
wojsk sowieckich stacjonujących w 
Afganistanie podpisana została 15 
kwietnia br. Przewiduje ona, że do 
15 sierpnia br. wycofanych zostanie 
co najmniej połowa żołnierzy, wszy­
scy opuszczą Afganistan nie pó­
źniej, jak do 15 lutego następnego 
roku.

Sowiecka agencja prasowa TASS 
wydała równocześnie komunikat, w 
którym ostrzega się przed jakąkol­
wiek interwencją innego państwa w 
sprawę Afganistanu. Jak informują 
komentarze prasowe, szczególnie 
mając na myśli Pakistan, do które­
go schroniła się większość uchodź­
ców afgańskich.

Równocześnie z tym oświadcze­
niem podano do wiadomości, że 
przebywa w Moskwie z oficjalną 
wizytą minister spraw zagranicz­
nych Pąkistanu Zain Noorani. Wi­
zyta ta ma na celu poprawę stosun­
ków pomiędzy obydwoma krajami.

Zmarła Prof.
S. Skwarczyńska

Zmarła prof. Stefania Swarczyń- 
ska — wybitna uczona w zakresie 
teorii, metodologii i historii litera­
tury polskiej.

Całe życie związana była z Ło­
dzią; była współorganizatorką tam­
tejszego uniwersytetu oraz założy­
cielką Instytutu Teorii Literatury, 
Teatru i Filmu w tej uczelni.

Z żalem donosimy, że najukochańsza żona moja, matka, babcia, siostra

Małgorzata Gogola
(z domu Kaczmarczyk)

po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. sakramen­
tami, dnia 13-go maja 1988 roku, o godzinie 2:30 w nocy w średnim wieku.

Zwłoki będą wystawione w zakładzie pogrzebowym dzisiaj od godziny 4 
po południu do 10 wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 17-go maja o godzinie 8:45 rano, z 
zakładu pogrzebowego pnr. 4401 S. Kedzie Ave., do kościoła Św. Michała 
(msza św. o godz. 9:30) a stamtąd na cmentarz w Trybszu koło Nowego 
Targu w Polsce do grobu rodzinnego.

Pogrążeni w głębokim smutku:
Andrzej, mąż; Anna (Jakub) Mochorek, córka w Polsce; Jakub (Zo­

sia) , Józef (Janina), Małgorzata (Mark) Dzielski synowie, synowe, córka i 
zięć; 5 wnucząt; Rozalia Kaczmarczyk i Filomena Łojek, siostry; Jakub 
Kaczmarczyk, brat i dalsza rodzina w Polsce.

Pogrzebem zajmuje się: Fortuna Funeral Home
Telefon 523-7781

Trzeba przypomnieć, że właśnie 
Noorami podpisał genewską umo­
wę w imieniu Pakistanu.

Pakistańscy goście spotkają się z 
ministrem spraw zagranicznych 
ZSSR Eduardem Szewardnadze 
oraz wezmą udział w uroczystoś­
ciach mających na celu uczczenie 
40 rocznicy wzajemnych stosunków 
pomiędzy Moskwą a Islamabadem.

Gazety sowieckie zamieściły krót­
ką wzmiankę o rozpoczęciu wy-1 
cofywania swych żołnierzy z Afgani­
stanu. Ceremonie pożegnalne w 
Kabulu pokazane były nawet w so­
wieckiej telewizji. Oficjalny komu­
nikat wydany przez Komitet Cen­
tralny partii do powracających żoł­
nierzy wyraża uznanie za ich po­
święcenia na rzecz zaprzyjaźnione­
go kraju, z podkreśleniem, że speł­
nili dobrą służbę na rzecz swej oj­
czyzny.

i teściowa nasza, śp.

Warto nadmienić, że w ostatnich 
miesiącach z dużą otwartością ko­
mentowano wojnę afgańską w gaze­
tach sowieckich. Publikowano na­
wet wypowiedzi weteranów tej woj­
ny, którzy skarżyli się, że nie są wła­
ściwie traktowani przez społeczeń­
stwo sowieckie, służba ich nie zosta­
ła należycie oceniona.

Presser Chory 
Na Raka Mózgu

(CT)—Według informacji poda­
nych przez przedstawiciela związku 
zawodowego Teamsters, przywód­
ca tego związku liczącego ponad 
milion 600 tysięcy członków Jackie 
Presser ma raka mózgu.

Jak wynika z dostępnych infor­
macji, Presser, który przed ponad 
tygodniem przekazał swą władzę 
skarbnikowi Teamsters, Weldono- 
wi Mathisowi, w ubiegłą środę zo­
stał przeniesiony ze szpitala w Cle­
veland do kliniki neurologicznej w 
Phoenix, Arizona.

Lekarze tego szpitala zadecydu­
ją, czy należy operować cztery no­
wotwory rakowe wykryte na mózgu 
Pressera. Początkowo sugerowano 
jedynie radiację.

Presser od dłuższego już czasu 
cierpiał na wiele poważnych scho­
rzeń. M.in. w 1987 r. miał raka na 
płucach, wcześniej przeszedł ope­
rację serca.

Spodziewane jest, że w zarządzie 
Teamsters rozpoczęła się już walka 
o pozycję Pressera. Trwają per­
traktacje pomiędzy 17 osobowym 
zarządem, o prawo następstwa.

Presser oskarżony jest o szereg 
wykroczeń, m.in. przywłaszczenie 
cudzej własności. Proces wyznaczo­
ny został na 12 lipca. Ostatnio czuł 
się zbyt źle, by móc uczestniczyć w 
przesłuchaniach przed sędzia sądu 
federalnego w Cleveland. Przesłu­
chanie to zostało przesunięte na po­
czątek czerwca. Trudno przewi­
dzieć, czy Presser będzie mógł w 
nim uczestniczyć.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, iż 
najukochańsza żona moja, matka, babcia nasza i siostra moja, śp.

Genevieve M. Ulis
(z domu Shepanek)

BFA graduate University of Illinois, członkini Art Institute i Polish Arts 
Club, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 
14-go maja, 1988 roku, nad ranem, w starszym wieku.

Pogrzeb dziś, w poniedziałek, dnia 16-go maja, o godzinie 9:30 rano, z 
zakładu pogrzebowego Smith-Corcoran Funeral Home, pnr. 6150 N. Cicero 
Ave., do Queen of All Saints Basilica, msza św. o 10-ej, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

O czym zawiadamiają, w ciężkim żalui pogrążeni:
Dr. Joseph C. Ulis, mąż; Barbara Quagliano, Mary Jo (Fritz) Marston 

i Kathy (Morton) Zolotow, córki i zięciowie; Kevin i Kari Quagliano, Jaime 
Marston, Jonathan i Amy Zolotow, wnuki i wnuczki; Felicia Ann Shepanek, 
siostra.

Dotacje do American Cancer Society mile widziane.
Pogrzebem zajmuje się Smith-Corcoran Funeral Home. Tel. 736-3833.

Bunt Więźniów 
w Oklahomie

Oklahoma City (Reuter) — Zbun­
towani więźniowie zakładu karnego 
w Springtown w stanie Oklahoma 
nadal w charakterze zakładników 
trzymają dwu strażników.

W niedzielę uwolnili jednego za­
kładnika, lecz potwierdzili, iż zabiją 
dwu pozostałych, jeśli dojdzie do sz­
turmu policji.

Władze więzienne prowadzą z 
buntownikami negocjacje. Więźnio­
wie żądają ponownego włączenia 
elektryczności, rozmowy z prawni­
kiem reprezentującym American 
Civil Liberties Union oraz dostępu 
do środków masowego przekazu. 
Buntownicy zażądali też coca-coli, 
lodów i papierosów i jak dotąd speł­
niano jedynie trzy ostatnie żądania.

Krótko po rozpoczęciu buntu, co 
miało miejsce w sobotę, więźniowie 
wywiesili transparent z napisem: 
“Władza białych”. Przedstawiciele 
władz wyrażają różnorodne opinie, 
czy bunt w Springtown ma podłoże 
rasowe.

Belgijscy Pacyfiści 
Usunięci z Polski

Bruksela (Reuter) Belgijskie Mi­
nisterstwo Spraw Zagranicznych 
poinformowało o usunięciu z PRL 
ośmiu Belgów za kontakty z niele­
galną grupą polskich pacyfistów.

Grupę złożoną z członków Fla­
mandzkiej Organizacji Pokojowej 
zatrzymano w środę w Szczecinie. 
Po przesłuchaniu wszyscy otrzy­
mali nakaz opuszczenia granic PRL 
w ciągu jednej doby.

Armia USA ir Pomoc Domowa

w Walce z Narkotykami
(Dokończenie ze str. 1) 

nierze aresztować będą cywilów. 
Carlucci poza tym wielokrotnie 
podkreślał, iż dla powstrzymania 
handlu narkotykami wojsko potrze­
buje po prostu więcej pieniędzy.

W myśl senackiej propozycji woj­
sko rzeczywiście po raz pierwszy 
otrzyma prawo dokonywania are­
sztowań. Poprawka do ustawy bu­
dżetowej uprawnia wojsko do wy­
krywania, ścigania i zatrzymywa­
nia statków i samolotów podej­
rzanych o przywóz narkotyków na 
terytorium Stanów Zjednoczonych.

Także prawo aresztowania ludzi 
podejrzanych o przemyt narkoty­
ków ma wojskowy personel ok­
rętów należących do Straży Przy­
brzeżnej.

W roku wyborczym walka z hand­
lem narkotykami stała się jednym z 
kampanijnych haseł, lecz wielu se­
natorów wyraża swe autentyczne 
oburzenie i chęć zmiany tego stanu 
rzeczy.

Przeciwnicy tego posunięcia uwa­
żają z kolei, iż upoważnienie wojska 
do walki z handlarzami jest jedynie 
“gestem bez znaczenia” i przyspo­
rzy tylko więcej pracy żołnierzom, 
zaś handel rozwijał się będzie nadal 
bez przeszkód.

W myśl propozycji do ustawy ok­
reślającej budżet obronny w wyso­
kości $299,5 mid dodane będzie $30

min, które to pieniądze przeznaczo­
ne będą na skuteczniejszą walkę z 
przemytnikami narkotyków.

Sen. Lowell Weicker stwierdził, iż 
$30 min pójdzie dla Gwardii Naro­
dowej, — by formacja ta mogła 
zwiększyć swój udział w “krucjacie 
antynarkotykowej ’ ’.

“Wojsko ma i tak dość pieniędzy 
na swe wydatki i nie trzeba zwię­
kszać przyznawanych armii sum” 
— oznajmił sen. Weicker.

Z drugiej strony Departament 
Obrony przedstawiając swoje dane 
stwierdził, iż na skuteczniejszą 
walkę potrzebuje sumy $6,6 mid 
oraz przyznania dodatkowych 66 
samolotów wczesnego wykrywania 
typu “AWACS”.

Kalifornijski senator Pete Wilson 
twierdzi, iż rola wojska powinna 
być niezmiernie aktywna, — gdyż 
“transport narkotyków i kontra­
banda, to także sprawa narodowego 
bezpieczeństwa”.

Także sen. Alphonse D’Amato z 
Nowego Jorku uważa, iż wojsko 
powinno znajdować się w pierwszej 
linii ludzi zwalczających przemyt 
narkotyków. Sen. D’Amato wcześ­
niej był zwolennikiem ostrzejszych 
przepisów zezwalających wojsku 
na zestrzeliwanie podejrzanych sa­
molotów.

★ AUTO

’79 FORD Maxi Van. 594-3368.

AUTA UŻYWANE

★ AUTO

$7295, $4495

$5995

$7495

OSZCZĘDŹ!

OSZCZĘDŹ!

$5195

$9795

SPRZEDAM TRUCK INT’L?77 - 
możliwość pracy. 489-2056,

4950 S. PULASKI Tel. 582-5000
“TWÓJ LOKALNY DEALER HONDA”

DUŻY WYBÓR NOWYCH 
I UŻYWANYCH SAMOCHODÓW

PU GENIE HURTOWEJ 
DLA PRYWATNYCH

OSÓB

Prez. Alfonsin 
w Chinach

Pekin (Reuter) — Prezydent Ar­
gentyny, Raul Alfonsin przebywa z 
4-dniową wizytą do Chin. W pod­
róży towarzyszą mu min. spraw za­
granicznych Dante Caputo, min. 
gospodarki Juan Sourrouille i szef 
sztabu argentyńskich sił lotniczych, 
Ernesto Crespo.

Rozmowy obu rządów będą doty­
czyć wymiany i współpracy hand­
lowej , między innymi zakupu z Chin 
tzw. ciężkiej wody czyli materiału 
stosowanego w nuklearnych reak­
torach do kontroli procesu rozsz­
czepiania atomu.

Spodziewane są nowe porozumie­
nia w zakresie kooperacji przemys­
łowej. Nie jest wykluczone, — że 
obydwie strony zgodzą się na pod­
jęcie produkcji sprzętu poszukiwa­
nego w innych państwach.

• KUPUJCIE W SKŁADA6HJ>
KTÓRE OGŁASZAJĄ SUĘ 
dzienniku związkowym

WSZYSTKIE NASZE UŻYWANE SAMOCHODY MAJĄ 
GWARANCJE NA 3 MIESIĄCE LUB 3,000 MIL

DO WYBORU SETKI UŻYWANYCH SAMOCHODÓW JEDNEGO 
WŁAŚCICIELA. POŻYCZKA DO 48 MIESIĘCY DLA KWALIFIKUJĄCYCH! 
SIĘ NABYWCÓW.

RÓG LARAMIE-IRVING PARK RD.
(naprzeciwko Lynch Ford) 

Obsłużą Was mówiący po polsku.
LEON TOMCZYK i ROMAN BRACH

794-7984
Godz. od poniedziałku do piątku 9-9; sobota 9-6.

Począwszy od

$300
Również 

nowe samochody 
MÓWIMY PO POLSKU 

pytać o 
JANA BAŃKĘ

84 NISSAN SENTRA
Auto. 30,000 mil.............
85 HONDA ACCORD DX
3-drzw., pełne wypos. . . .
82 TOYOTA TERCEL
2-drzw., a/c.................................. $2695
82 CHEVROLET CHEVETTE
auto.................................................$1495
83 MERCURY LYNX................... $ 995
................................................ $8495 -

' 5455 N. Milwaukee Ave. Chicago. II. , 
Tel. 631-5463 lub 631- 90Ó0

Codziennie 9-9. piątek, sobota 9-6 
ZAMKNIĘCI W NIEDZIELE

86 HONDA CIVIC
4-drzw...............................
86 HONDA ACCORD LX
4-drzw pełne wypos.......................$9695
85 MITSUBISHI ST ARION
2-drzw., pełne wypos.................... $6995
85 FORD ESCORT
pełne wypos., auto........................ $4895
85 OLDSMOBILE DELTA 88 
2-drzwiowy, pełne wyposażenie . 

86 CHEVROLET CELEBRITY EUROSPORT
Pełne wyposażenie............................................
85 HONDA CRX
2-drzw., 5 biegów, a/c........................................
87 HONDA CRX SI
2-drzw., 5 biegów, pełne wyposażenie .............
86 HONDA ACCORD LXI
4-drzwiowy, pełne wyposażenie............. ..........

85 VOLKSWAGEN JETTA-
Pełne wyposażenie. Jak nowy..........................
84 NISSAN SENTRA
Automatyczny. Pełne wyposażenie............................................... OSZCZĘDŹ!

Prosimy pytać o mówiącego po polsku
ADAMA INDYK Tel. 582-5000
Godziny: poniedziałek 1:00-9:00; środa i czwartek 9:00-9:00; 

piątek 9:00-6:30; sobota 9:00-5:00.

Z ZAMIESZKANIEM 
OPIEKUNKA DO DZIECKA 

Musi mówić po angielsku, w śred­
nim wieku, lekka praca domowa, 
wspaniała zapłata. South Barring­
ton. 30 min. — północny — zachód 
od Chicago.

382-5060

BARDZO DOBRE PRACE
DLA KOBIET Z ZAMIESZKANIEM 

LUB BEZ
Opieka nad starszymi osobami, 

opieka nad dziećmi.
Lub gospodynie domowe. 

Zarobek w zależności od znajomości 
języka angielskiego. $200-$400

AGENCJA 2905 N. Milwaukee 
__________ 278-3446___________  

ODPOWIEDZIALNA opiekunka do 
dziecka z zamieszkaniem, w Sko­
kie, 673-6375.

BABY SITTER NEEDED 
in our Cary home, varied monthly 
schedule no weekends, salary nego­
tiable, should have own car or live 
close to N.W. Train station. 
_________639-8676_________

GOSPODYNI DOMOWA
Z zamieszkaniem Phoenix, Arizo­
na. Duży dom, miła rodzina. An­
gielski niekonieczny. Dzwonić od 
poniedziałku do piątku w godz. 10:30 
rano do 7:00 wiecz. — numer bez­
płatny — 
________ 1-800-255-0192________

GOSPODYNI/OPIEKUNKA 
DO DZIECKA 

z Zamieszkaniem 
Buffalo Grove, II. 

459-8941 albo 520-5707
DO OPIEKI DO STARSZEJ KOBIETY 
odpowiedzialna, niepaląca, z zamiesz­
kaniem. Gotowanie i lekka praca domo­
wa. $140 na tydzień plus pokój i wyży­
wienie. Musi lubić psy. 
____________ 833-5553

PEŁEN ETAT
GOSPODYNI DOMOWA

Musi mówić po angielsku. Wspania­
ła wynagrodzenie. Referencje wy­
magane.

530-9230 — w jęz. ang. 
EXPERIENCED 

HOUSEKEEPER/CHILDCARE 
Live-in, 6 days, 3 children, non- 
smoker. Some English required, 
own room, TV, bath. References 
needed.

433-6266

Pożerajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkotyym .

+ Praca Żeńska

POTRZEBNE 
OPERATORKI 

Do centrali telefonicznej, dobra 
znajomość angielskiego. Moż­
liwość sponsorowania na zielo­
ną kartę. Zgłaszać się osobiś­
cie.

5146 W. Belmont
Pomiędzy 3 P.M. — 5 P.M. 

Piewsza, druga i trzecia zmiana 
1_ _

FEMALE bartender wanted, neat 
congenial, must speak English, Call 
456-8781.

POTRZEBNE “bus girls”. Angiel­
ski nie konieczny. Oraz kelnerki z 
doświadczeniem. 8201 S. Pułaski. 
Zgłaszać się osobiście, od 12 do 9 
wiecz.__________________________

POTRZEBNE MŁODE 
DZIEWCZYNY 
DO PAKOWANIA 

Zgłaszać się: 

4312 N. KEDZIE
AGENCJA 

POŚREDNICTWA PRACY 
Posiada prace dla kobiet z żarnie 
szkaniem lub bez.

Tel. 342-6744 lub 342-5534 
2930 N. MILWAUKEE AVE. 
Od 10 rano do 6 po południu.

Potrzebna fryzjerka
Elston/Milwaukee

775-0093
POTRZEBNA POMOC 

DO KUCHNI 
w polsko-amerykańskiej restauracji. 

________Tel.: 637-3957_______  
POTRZEBNE 2 KOBIETY 

DO sprzątania 
biur i domów.

_________ 794-1599_________  
ODPOWIEDZIALNA 

KOBIETA
Do mycia naczyń w restauracji — sala bankietowa — 
3-4 razy tygodniowo, przeważnie wieczorem i wee­
kendy. Musi porozumieć się po angielsku i posiadać 
odpowiednie papiery upoważniające do pracy. Mała 
rodzinna restauracja, przyjemne warunki pracy. 
Dzwonić po umówienie się w jęz. angielskim.

763-1408
LIDO BANQUET HALL 

______ 5504 N, Milwaukee______ _ 
KOBIETY DO 

SPRZĄTANIA BIUR 
praca rano, 5 dni w tygodniu zgła­
szać się osobiście.

JAMES JEEP EAGLE 
_____ 2223 N. Cicero Ave.______ 

BURGER KING RESTAURANT 
W ELK GROVE 

Zatrudni pomoc kuchenną, nie musi 
znać j. angielskiego, $300 na tydzień 
(60 godz.) 40 minut od Chicago, 
możliwość zamieszkania w pobliżu, 

Dzwonić Mary 452-9341
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* Praca Męska★ Pracą Żeńska
PANIE DO SPRZĄTANIA 
w serwisie potrzebne. Tylko z po­
łudniowej strony Chicago. Oferu­
jemy ubezpieczenie na zdrowie.

585-2662

PŁACIMY $5 NA GODZINĘ 
Panie do sprzątania domów po­
trzebne z południa Chicago. Tylko z 
dokumentami. Oferujemy ubezpie­
czenie zdrowotne.

Tek: 585-2662

Praca_________
Potrzebny 

INSTRUKTOR 
Nauki Jazdy Samochodem 

Ze znajomością polskiego i angiel 
skiego.

581-1200
PLASTICS/ASSEMBLERS

Niles medical mfg. co. looking for 
assembly help for all three shifts. 
Please contact Angelo.

966-2200
CNA’s & LPN’s 

MEDICAL OPPORTUNITY 
Familiar with laminating, slitting, sheet­
ing and cutting paper. Company paid 
2-3 weeks vacation, (8) holidays. Must 
speak fluent English. Call 965-8100 or 
apply in person at:

BETHANY TERRACE 
8425 Waukegan Road

_________ Morton Grove, IL

MACHINE OPERATOR
Familiar with laminating, slitting, shee­
ting and cutting paper. Company paid 
benefits. Must be dependable and hard 
working. Must speak English.

CALL: 284-3655 
MIDWEST LAMINATING 
_______ 4600 W. 72nd Street_________

POTRZEBNE OSOBY
Do wykańczania futer. Nauczymy. 

Zgłaszać się osobiście.
6021 N. Cicero

KIEROWCA
Znający miasto i j. angielski.

348-5900
Experienced Sewing Machine Ope­

rator wanted.
C.Y. INDUSTRIES 
1802 W. BERTEAU 

CHICAGO, ILLINOIS

Woodworkers Wanted
Experienced woodworker needed 
for growing furniture company. 
Sawers, routers, shapers, etc.

Tel.: 342-4509
FULLTIME 

MACHINE OPERATORS
Will train. Clean work. 7:’30-4 p.m. 
Must speak English.
HOSPITAL THERAPY PRODUCTS

757 N. Central
Wood Dale, Illinois 

___________ 766-7101___________
PART TIEM PACKERS

4 — 6 hours. Must speak English. 
HOSPITAL THERAPY PRODUCTS 

Wood Dale, Illinois 766-7101
SEAMSTRESS

JOYCE SPORTSWEAR
Needs exper’d. sample maker for 
design room. Must read, write & 
speak English.
Call Anette ________ 828-0804

KRAWCOWA
I DO ROBIENIA PRZERÓBEK 

Dogodne godziny, świadczenia, świetne 
wynagrodzenie. Możliwość transportacji 
(North Western pociąg).

Dzwonić do Voile po angielsku 
438-7603

VOLLE’S BRIDAL, LAKE ZURICH

POTRZEBNA 
GRUPA SPRZĄTAJĄCA 

(Janitorial)
6 a.m. — 10 a.m., part time, ogólne 
sprzątanie potrzebni natychmiast 
w sklepie w Schaumburg. Muszą 
być doświadczeni w dokładnym sp­
rzątaniu scrubbers, propane buf­
fers, stripping/refinishing vinyl 
floors i odkurzanie. Nauczymy od­
powiednie osoby. Angielski wyma­
gany. Zgłoszenia osobiście.

VENTURE STORES 
1311 Golf Rd.

Schaumburg, Illinois 
___________ fO.f M/F____________ ___

clean-up
Person needed for general factory 
clean-up duties. Par time ok. 2nd or 
3rd shift.

764-1822

KEATS MFG. CO.
Evanston, Illinois

★ Praca

ELK GROVE 
MEAT PACKING PLANT 

POSZUKUJE OSÓB
DO PRACY: 

Pakowanie mięsa i wędlin.
Dzwonić do Ann:
 637-3575

POTRZEBNA OSOBA
do zmywania naczyń oraz bus boys. 
Trochę angielskiego. Zgłoszenia 
osobiście.

4510 W. 95th Street
__________Oak Lawn______ ____

MĘŻCZYZNA I KOBIETA 
Janitors

$5.00 na godz. Potrzebujemy osoby po­
siadające samochód do sprzątania bu­
dynków biurowych we wszystkich przed­
mieściach, lub część etatu. Prace również 
w godzinach wieczornych. Osoby muszą 
posiadać pozwolenie na prace. Bonus 
$100 po 6 miesiącach, $250 po 12 miesią­
cach. Potrzebny również doświadczony 
kierownik. Aplikacje przyjmujemy od 
poniedziałku do soboty 10:20 A.M.-6:30 
P.M., soboty 9 A.M.-1 P.M.

COMPLETE CLEANING CO.
615 Wheat Lane 

Wood Dale, Illinois 
766-5496

EXPERIENCED 
CLEANING PERSON 

English speaking. For downtown & 
north shore area. Prefer someone 
with auto. Flex, hours. For more 
info.

525-6510
NEEDED

Several Reliable 
honest, hardworking people to clean 
offices. Part time, flexible hours, 
good pay. Experience and trans­
portation helpful.

Please contact Mr. Mallo 
Monday — Friday 9 a.m. — 2 p.m. 

__________ 376-8335___________

GENERAL OFFICE 
with knowledge of computer order 
entry, invoicing, etc. Small pro­
gressive, non-smoking office. Must 
speak, read and write English. Elk 
Grove.
_________437-9330_________  

Positions Available In 
COMPUTER SALES 

and telemarketing. Must speak 
fluent English. We offer good salary 
plus commission. For appointment 
call
__________ 678-8734___________  
EXPERIENCED CLEANING 

PEOPLE (SOUTHSIDE) 
English speaking only, with refe­
rences. Mature men and women 
please call:

585-8702
between 8 a.m. and 5 p.m. only.

KROJCZY
do krojenia damskiej odzieży spor­
towej. Wymagane 5 lat praktyki 
produkcyjnej w zakładzie. Dobre 
warunki i świadczenia zakładowe.

ANGIELSKI KONIECZNY 
_______ Dzwonić 989-5605______

POTRZEBNA POMOC 
DO RESTAURACJI 

Bus boys i do mycia naczyń. Musi 
posiadać pozwolenie na pracę. Dz­
wonić

296-7777
Restaurant

COOK& 
PANTRY HELP 

5 days. Lake Zurich. 
Must speak English 

438-5566

SUNNY ARIZONA
4 SLIDE/MULTI SLIDE 

SET-UP PERSON 
Send Resume to:

DRAKE CORP. 
4012 E. Broadway No. 301 

Phoenix, Arizona 85040
Phone: 1—800—528-4521

POTRZEBNI 2 PRACOWNICY 
Do ciężkiej pracy. Muszą mieć 
ważne dokumenty zezwalające na 
pracę. Prawo jazdy konieczne. Peł­
ne świadczenia. $5.50 na godzinę 
na początek. Dzwonić dó Erv Bittner 

766-7770

+ Praca__________
POTRZEBNI PRACOWNICY

Z doświadczeniem przy sprzątaniu 
sklepów. Praca na noc konieczne 
prawo jazdy i podstawowa znajo­
mości języka angielskiego.

671-3330

★ Praca Męska
TOOL & DIE MAKERS

Four-slide specialists need expe­
rienced tool makers. Familiar with 
four-slide tool making, prefered 
single sift. Good pay & benefits. 
Some English helpful.

Apply in person or call 476-7600: 
JOHN AMANNSONS CO. 

5809 S. OAKLEY AVE.
CHICAGO, ILLINOIS 60636

BODYMAN
Must have 5 years experience, own 
tools, references required. Must 
speak English. Ask for Bob 
___________521-4829___________

CARPET 
INSTALLER 

MUST SPEAK SOME ENGLISH.
860-1020

RETIRED LATHE HAND 
OR MACHINIST 

Part Time or Full Time. 
To work for small manufacturing 
firm in Burr Ridge. Must speak 
English.

CALL DAYS 325-1091
FACTORY 

MACHINE OPERATORS 
Elk Grove Village plant needs full 
time operators for slitter & die cut 
machines. Must speak some Eng­
lish.

Call: 956-1250
MAINTENANCE 

MECHANIC 
Northside Laundry needs plant me­
chanic. Good salary & benfits. Must 
speak English. Phone Mr. Jannsen.

895-5617 or 533-0027
SHINGLER 

(Experienced) 
Must do tear off & light carpentry. 

Must speak some English.
Call: 366-2880 
 or 287-8228

POTRZEBA 
MONTERÓW 

ELEKTRYCZNYCH
Do składania “Hydraulic 
Electrical Assembler” 

Natychmiast możecie zacząć 
pracę. Muszą mówićpo angiel­
sku, plus muszą umieć czytać 
“blue print”. Zgłaszać się oso­
biście. Dobre godziny rozpoczy­
nania pracy. Doskonałe świad­
czenia kompanijne, włączając 
płatne ubezpieczenie, wakacje 
i dni świąteczne.

Tel.: 766-5500 
SACKETT SYSTEMS INC. 

1033 Bryn Mawr Ave. 
Bensenville, II,

POMOC DO KUCHNI
I KELNERKA

znająca j. angielski do polskiej re­
stauracji w Villa Park.

530-4570 lub 530-4979

PRACA DLA MĘŻCZYZN 
MACHINE SHOP 
3128 W. Grand Ave.

__________ 638-2688___________

BRICKLAYERS
MOORE HIRSEKORN 

CONSTRUCTION 
at 3501 Potomoc, Chicago, Ill. 

See Vern Ehlers on site 276-2488 
or Al Scazas 357-0222_

POTRZEBNY PIEKARZ 
Musi mieć doświadczenie i własne 
musi posiadać zieloną kartę. Dzwo­
nić we wtorek 6-11 rano.

776-4283
TUZIK’S KEDZIE BAKERY 

5311 S. Kedzie__
POTRZEBNY BLACHARZ

, SAMOCHODWY
Misi mieć doświadczenie i własne 
narzędzia oraz musi mówić trochę 
po angielsku.

622-0544 — w jęz. ang.
Poszukuję Kierowcy

Z prawem jazdy kategori “D”, do­
świadczeniem i znajomością języka 
angielskiego.

_________681-2969_________  
POTRZEBNY 

Doświadczony Krawiec
Do wykonywania przeróbek na mę­
skiej i damskiej odzieży.

9212 Waukegan Rd. 
Morton Grove 

965-1140
Przyjmę Doświadczonych

CIEŚLI STOLARZY
z ogólną praktyką budowlaną.

Wymagany stały pobyt.
889-4579

POTRZEBNI 
STOLARZE 

Dzwonić między 
8 a.m. — 5 p.m. 

777-3068

POTRZEBA 
SPAWACZY 

Welder: Mig i Tig 
Muszą mówić po angielsku, 
plus muszą umieć czytać “blue 
print”. Zgłaszać się osobiście. 
Dobre godziny rozpoczynania 
pracy. Dokonałe korzyści kom­
panijne, włączając pełne ubez­
pieczenie, wakacje i dni świą­
teczne.

Tel.: 766-5500
SACKETT SYSTEM INC. 

1033 Bryn Mawr Ave. 
Bensenville, II.

MACHINIST
Must have 3-5 yrs. exp. (min.) with 
own tools. Engine lathe, mill hand, 
horizontal boring mill operator & 
welder. Must set up & speak some 
English.
_______523-2945 9-4 P.M._______  
JANITOR’S HELPER WANTED 

Full time evenings 
$4.20 an hour to start 

EXPERT JANITORIAL SERVICE 
925 N. LINCOLN

ADDISON, ILLINOIS 
543-5680

______ Please reply in English._______  

AUTO BODYMAN 
needed for position at 

KARCO AUTO REBUILDERS 
4716 N. Pulaski Rd. 
Must speak English. 

794-8932

ROZPOCZYNAJĄ SIĘ 
PRACE W AZBEŚCIE 
Ukończ specjalistyczny kurs 
zdejmowania osłon azbesto­
wych. Po otrzymaniu licencji, 
możliwość podjęcia wysoko 
płatnej pracy. Informacje i za­
pisy'
777-6943 albo 283-2200

EXPERIENCED
BLANCHERD SURFACE 

GRINDER
Full time, days. Benefits. Must 
speak English and have proper pa­
pers.
_______ 671-2422 - Pete.

LAKIERNIK
BLACHARZ SAMOCHODOWY 

potrzebni od zaraz 
889-4953

AUTO DETAILERS
Must have own equipment. Busy 
shop, NW suburbs. Immediate open­
ings. Must speak English. Respon­

sible people apply in person at 
American Imports, 502 N. Milwau- 
kee, Wheeling, 520-5223.

POTRZEBNE OSOBY 
do pracy przy malowaniu, tapeto­
waniu, glazurowaniu itp. Auto 
przydatne. 472-1842 zostawić wia- 

domość.______________________
POTRZEBNI MĘŻCZYŹNI 

do stałej pracy w stolarni i do pa­
kowania mebli. Zgłaszać się osobis- 
cię z dokumentami. Dużo nadgo­
dzin.

RECREATIONAL PRODUCTS 
2142 W. Fulton, Chicago 

FULL TIME 
MECHANIC NEEDED 

for expanding Toyota Dealership. 
Experience in imports required. 
Call Michael Cece 728-5000 
PRZYJMĘ doświadczonych pra­
cowników do różnych prac kontrak- 
torskich. Tel. 622-7131.________ _

PRACA FABRYCZNA
1 lub 2-ch mężczyzn potrzeba. An­
gielski niekonieczny, ale proszę 
dzwonić po angielsku.

637-4601
POTRZEBNI PRACOWNICY 

Na pełen i poł etatu, znajomość* 
języka angielskiego przydatna. 
Przeszkolenie. Dobre zarobki.

Stanislaw
342-3038

SAMODZIELNI BUDOWLANI
Prace murarskie, dacharskie, ce­
mentowe, ciesielskie. Zgłaszać się 
od poniedziałku do piątku, od 3-6 
pm.

2413 N. CICERO AVE.
POTRZEBNY mężczyzna do firmy 
sprzątającej domy — odkurzanie 
podłóg i w dywanów. 622-6461 — 
Krystyna.______________
POTRZEBNY DOŚWIADCZONY 
BLACHARZ SAMOCHODOWY 

Dobre warunki. 
A. G. AUTO REBUILDERS 

3518 W. 63rd Street 
776-5888

TRUCK DRIVER WANTED
DOT qualified. 2 years over the 
road experience. Call after 6 p.m. 
Must speak English.

795-0893
Potrzebni Doświadczeni

STOLARZE
Do Prac Budowlanych.

Stała praca. Dobre wynagro­
dzenie i warunki pracy. Prawo 
jazdy pomocne.

228-7759

+ Praca Męska
POTRZEBNI 

OPERATORZY 
dziurkarek i maszyn do 
obróbki skrawaniem.

Dzwonić Ray 252-8778
POTRZEBNY

FREZER i TOKARZ 
od zaraz. Płacimy godziny nadlicz­
bowe, 55 godz. minimum.
941-8834 pytać o Mirka lub Feliksa.
Auto

EXP’D. MUFFLER & 
BRAKE MECHANIC 

Apply in person. Must speak Eng­
lish. Meineke Muffler, 309 E. Irving 
Park Rd. Roselle, IL.

DIE REPAIR 
Experienced die repairman needed for 
die cast & trim die repair. Call: Frank 

Csuk.
AALLIED DIE 

CASTING & MFG. 
3021 Cullerton Dr.

Franklin Park, IL 60131 
__________ 455-1950___________

PROFESSIONAL PAINTERS
Trans. & Tools. Verifiable work hi­
story. Good wages. Must speak 
English. Reliable & hard working. 
N. Shore.

328-1239
PRACOWNIK

do instalowania rynien, z doświad­
czeniem. Angielski pomocny, dobra 
płaca. Północne przedmieścia.

Dzwonić po 8 wiecz. 792-1723
GEN. MAINT. MECHANIC

For high speed food process machine. 
Top wages for skilled experienced me­
chanics. Must speak English.

NATIONAL BAKING CO. 
5001 W. Polk St.

____________ Chicago, II,____________
AUTOMATIC SCREW MACHINE 

BROWN & SHARP 
SET-UP OPERATOR 

Experience required. Free shop uniforms. 
Good insurance benefits.

DERRICK MFG. 
2955 Birch St., Franklin Pk. 
Contact Tom Moore______455-0388

POTRZEBNY 
MECHANIK SAMOCHODOWY 

z doświadczeniem w USA.
583-8063

Gear Cutter 
Alloy Gear 

421-6600
TOOL & DIE MAKER

Metal stamping plant looking for expe­
rienced person to build & design progres­
sive punch press dies. Must speak Eng­
lish, excellent pay & benefits. Apply in 
person or send resume to:
TRENDLER METAL PRODUCTS 

1750 S. KILBOURN AVE.
CHICAGO, ILLINOIS 60623

PAINTER, experience helpful, 
must have car, and tools. 256-6330.
POTRZEBNY pomocnik do zakła­
du szklarskiego $3.50 na początek. 
5956 N, Northwest Highway.______
POTRZEBNI stolarze, hydraulicy 
do pracy u kontraktora, 847-6801.

DO INSTALACJI SIDINGÓW
I BUDOWY “PORCHES” 

przyjmę tylko z doświadczeneim.
725-3710 — po 7 wiecz.

* Do Wynajęcia
3400 N — 4100 W.

Studio mieszkanie, ogrzewane, urządze­
nia, blisko do transportacji, na zakupy. 
Kontrak i depozyt, $305.

Proszę dzwonić po angielsku 
438-3442

BELMONT-PULASKI
2>/2 room studio apt. decorated — 
$325 a month, and 1 bedroom 
apartment, decorated — $375.

Call 12-3 afternoons.
262-3844

REMODELED studio and 1 bed­
room apartment available. Studio 
$260, 1 bdr. $320. Call 539-7029 or 
478-8660______________________
1 SYPIALNIOWE, ogrzewane, gaz 
do gotowania, dywany, ochładzane, 
$390, River Park, 588^639.

2716 N. RIDGEWAY 
mieszkanie w basemencie. $10 mie­
sięcznie łącznie z ogrzewnaiem i 
elektryką. Także garaż do wynaję­
cia — $100 miesięcznie.

478-6050 — w jęz. ang.
PRZYJMĘ mężczyznę na wspólne 
mieszkanie. $115. 736-5147._______
JACKOWO 3 pokojowe, 1 sypialnia 
od zaraz. 267-8360 lub 583-5614, 
.5 POKOI na pierwszym, okolica 
Montrose-Austin. Możliwość ga­
rażowania. 685-4244.

IRVING PARK - KEDZIE
4 pokojowe, 1 sypialnia, ogrzewane, 
piec i lodówka, pralnia, $360.

296-5114 w j. angielskim.
MĘŻCZYZNĘ do wspólnego mie­
szkanie w basemencie przyjmę. 
Okolica Belmont — Central. 283- 
3454._________________________
OD ZARAZ do wynajęcia mieszka­
nie z dwoma dużymi sypialniami. 
Tel.: 476-6406._________________

2 ROOM SUITE AVAILABLE
For medical or other professional 
use. Southwest side.

582-2660

POTRZEBNI OPERATORZY
★ C.N.C. - FREZARKI
★ C.N.C. — TOKARKI fanuc control
★ FREZARKI — BRIDGEPORT
★ PIONOWE WIERTARKI
★ WYTACZARKI
★ POLEROWANIE - SZLIFOWANIE

Wszystkie pozycje wymagają najmniej 5 lat doświadczenia. Do­
bra zapłata, ubezpieczenie lekarskie i dentystyczne. Bardzodo- 
bre warunki pracy. Stały pobyt, lub pozwolenie na prace Konie- 
czne Zgłaszać się osobiście:

STANLEY MACHINING & TOOL CORP.
425 Maple Ave. Carpentersville, IL

 EOF..
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it Do Wynajęcia
1 BEDROOM apt. for rent. Cicero 
— Diversey. 237-5699 — after 5 p.m.

BELMONT/LARAMIE 
w piękny domu dwu-rodzinnym 
duża sypialnia do wynajęcia dla 
dwóch pań około lat 30-tu. 

282-6783 wieczorem

★ Interesy
PILNIE sprzedam sklep odzieżowy 
w południowej dzielnicy. 767-9388 
(11—7 p.m.)

★ Rozmaite
SIDING SALE!!!

Odporne, trwałe winylowe obicia 
domów oraz dodatki. Wszystkie ko­
lory do wyboru. $39.00 za square.

Dzwonić do Sam:
U.P. CO. 894-4180

TOWARY NIEZBĘDNE DLA 
POWRACAJĄCYCH DO POLSKI

i —Transformatory; Posiadamy transformatory do 
wszelkich urządzeń np; piec mikrofalowy, magneto­
wid, magnetofon, suszarka.
—Aparaty fotograficzne automatyczne z wbudowaną 
lampą błyskową od $25 w zywż (Pentax, Konica, Ca­
non, Yashica, Ikon, Konin, Minolta).
—Filmy kolorowe po cenach niższych niż w Polsce. 
—Telefony na polski system od $6 w zwyż. Posiadamy 
także telefony bezkablowe 110/220V.
—Magnetofony dwu kasetowe 110/220V z radiem ste­
reofonicznym.

> — Wykrywacze radaru, gry elektroniczne, wieczne pió­
ra chińskie, piórniki, linijki z kalkulatorem słone­
cznym, słoneczne kalkulatory naukowe, zapalniczki, 
baterie do ładowania i prostowniki 110/220V, lornetki 
japońskie, różańce które świecą w ciemności.
—ATLANTIC—zegarki szwajcarskie od $30 w zwyż, 

t zegarki elektoniczne, długopisy z zegarkiem, elektro­
niczne breloczki do kluczy, kredki i mazaki, kosmetyki. ( 

’—Wywołujemy w ciągu 24 godzin filmy; (24 zdjęcia 
$3.95, 36 zdjęć $5.95).
.—Po najniższych cenach, oferujemy wyroby ze złota i 
srebra. Posiadamy piękne korale oraz wyroby ze złota i' 
korala.

Zapraszmy od 11-8-ej 
GOLDMART 

3113 N. Milwaukee 
Tel: 463-5583 

P.S. Skupujemy wszelkie wyroby ze złota i srebra. 

sprzedamTooo sztuk 
NOWEJ CEGŁY

777-5296
UWAGA

WŁAŚCICIELE SKLEPÓW!
Likwidacja magazynu z urzą­
dzeniami do sklepów różnych 
branż.

Nikiel — Plexiglass — Szkło 
Wszystkie musi być sprzedane!

8111 N. MILWAUKEE
966-2050

★ Przeprowadzki
PRZEPROWADZKI, 486-2911

★ Usługi
NAPRAWIAM samochody u siebie 
lub u ciebie. 286-6682.___________
WYWOŹ odpadów budowlanych. 
286-2110._______________
BIURO wynajmu mieszkań i lokali 
bisnesowych. 622-1010.__________
MALOWANIE aut i naprawa bla- 
charki. Szybka, zawodowa obsługa. 
Obsługa 24 godziny na dobę. Tel: 
583-6006 Prosić Zbyszka._________
•LODÓWKI •KLIMATYZATORY 
•PRALKI •SUSZARKI •KUCHENKI 
•SPRZĘT GOSPODARSTWA DO­
MOWEGO •USŁUGI HYDRAULICZ­
NE.

GWARANCJA
685-7052

DENTYSTA
DR. WANDA ROGALSKA 

Nowoczesny gabinet. Pacjenci pry­
watni lub ubezpieczeni. Spłaty w ra­
tach. Zdjęcie i konsultacja bezpłatnie. 
BEZBOLESNE LECZENIE 
4417 N. Central ☆ 282-4021

Naprawy Lodówek
NAPRAWA LODÓWEK. 545-7536.
NAPRAWA Lodówek. Gwarancja.
Tel.: 736-5635.

★ Kontraktorzy
GENERAL CONSTRUCTION

Specjalizacja; rynny, podsufitki, 
okapówki, sidingi, okna, dachy, 
okna ze szklanych bloków. Malo­
wanie wewnątrz i zewnątrz.

471-0461
NAJLEPSZE FUGOWANIE 

Oraz Szereg Innych Robót Jak: 
Murowanie, roboty cementowe, tynki gładkie i 
nakrapiane kolorem, pisakowanie ścian, myde 
( chemiczne, wstawianie glass block, shingle | 
1 roofing, wykonuje:

WALLY TUCKPOINTING CO.
Dla śeniors dtizens 10% zniżki. Fo wycenę 

proszę dzwonić 24 godziny na dobę na numer

794-1736

DACHY-FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 

RYNNY-BETON 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI 
Darmo Kosztorysy—Polska Firma 

Ubezpieczona i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właść.
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO.
Do Biura 891-5959 

Po 8:00 Wiecz. 775-6644
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Głosowanie Nad Podwyżką 
Podatków Odroczone!

W Stanowej Izbie Reprezentantów
a

Grimshaw Dementuje 
Pogłoski

Nie Będzie Kandydować Na Burmistrza

WASHINGTON — Lady Bird Johnson, wdowa po prezyden­
cie Lyndonie Johnsonie otrzymała od prezydenta Reagana 
medal w uznaniu jej zasług w “upiększaniu Ameryki”. (UPI)

Postępuje Erozja Wybrzeża 
Jeziora Michigan

Planowane na zeszły czwartek 
głosowanie nad projektem podwyż­
ki podatków od dochodów w Legis- 
laturze Illinois nie odbyło się, po­
nieważ główny projektodawca usta­
wy — reprezentant stanowy Michael 
Curran (demokrata ze Springfield) 
poprosił o odroczenie głosowania.

Prośbę swą Curran motywował 
tym, że propozycję swą musi do­
kładniej przedyskutować z innymi 
ustawodawcami oraz gubernatorem 
Jamesem Thompsonem.

Spiker stanowej Izby Reprezen­
tantów Michael Madigan przychylił 
się do prośby Currana, ale jedno­
cześnie ostrzegł, że kwestia podat­
ku powróci na forum Legislatury 
już za kilka dni.

Madigan zauważył również sar­
kastycznie, że zapewne gubernator 
nie posiada dostatecznego uzasad­
nienia dla podwyżki podatków i po­
trzebuje dodatkowego czasu na ze­
branie argumentów.

Thompson poinformował również, 
że jeszcze nie przygotował szczegó­
łowego planu wydatkowania docho­
dów uzyskanych poprzez podwyżkę 
podatków.

Madigan oznajmił, iż w dalszym 
ciągu nie jest przekonany o słusz­
ności podatku, ale jednocześnie nie 
wykluczył zupełnie możliwości, że 
podwyżka zostanie zatwierdzona 
przez Izbę, a więc nie wykluczył 
swego poparcia (Madigan kontro­
luje większość głosów w stanowej 
Izbie Reprezentantów).

Warto podkreślić, że projekt pod­
wyżki podatków od dochodu jest 
popierany przez przedstawicieli 
szkolnictwa wyższego w Illinois, 
którzy mają nadzieję, iż podwyżka 
ta rozwiązałaby w dużej mierze 
problemy finansowe oświaty. W ub. 
czwartek do stolicy stanu Spring­
field przybyli nawet członkowie za­
rządu Uniwersytetu Stanowego Il­
linois, aby zaapelować do ustawo­
dawców o zatwierdzenie podwyżki.

tów znajdujących się pomiędzy ni­
mi i niedopuszczanie w takich przy­
padkach do zamknięcia się drzwi.

W zeszłym tygodniu, w poniedzia­
łek, 9-letni chłopiec podróżujący na 
linii Congress, został uchwycony 
przez automatycznie zamykające 
się drzwi za nogę i wleczony przez 
pociąg na odcinku 40 stóp. Na szczę­
ście nie doznał on poważniejszych 
obrażeń. W trakcie przeprowadzo­
nego sprawdzianu drzwi działały 
prawidłowo.

W czwartek rano, jeden z pra­
cowników dokonujących przeglądu 
drzwi, obrócił wiązkę przewodów 
zawierającą istalację prowadząca 
do gumowych czujników i stwier­
dził, iż powoduje to często zanik ich 
działania. Zwrócił on również uwa­
gę na fakt, że instalacja była stara i 
popękana.

rzy i inni pracownicy wykonujący 
podstawowe usługi byliby przyj­
mowani na zasadzie przypadkowe­
go wyboru.

Na wspomniane stanowiska przyj­
muje się co roku około 600 do 700 
osób. Jak stwierdził przewodniczący 
komisji CTA do spraw stosunków 
pomiędzy pracownikami, James 
Charlton, ta właśnie grupa pracow­
ników jest największa. Spodziewa 
się on, że wprowadzenie planu w ży­
cie przyczyni się do poprawy at­
mosfery w przedsiębiorstwie.

Jeżeli komitet, któremu przewod­
niczy Charlton, dojdzie do wniosku, 
że plan da się zastosować z pozytyw­
nymi efektami, zostanie on przed­
stawiony radzie przedsiębiorstwa w 
przeciągu kilku tygodni.

W międzyczasie twórcy projektu 
będą musieli jeszcze podjąć decyzję 
co do sprawdzenia kwalifikacji ap­
likantów, zapewniającego przyjmo­
wanie pracowników posiadających 
odpowiednie kwalifikacje.

Niektórzy członkowie rady CTA 
już w tej chwili odnoszą się do pro­
pozycji niezbyt chętnie. Uważają 

Czwartkowy raport, dotyczący 
stanu wybrzeża Jeziora Michigan 
stwierdza, że jego system ochrony 
rozpada się z powodu upływu czasu 
i zaniedbań. Raport zawiera rów­
nież wytłumaczenie powodów, któ­
re przyczyniły się do powstania 
problemu.

Geolog badający stan wybrzeża, 
Mike Chrzastowski, stwierdził, że 
poszczególne części systemu mają 
od 50 do 90 lat.

Podczas przeprowadzania badań 
na odcinku 5.5 mili, ciągnącym się 
od Oak St. do Wilson Ave., Chrza­
stowski używał echosondy. Jego 
zdaniem, do największych uszko­
dzeń doszło w latach 60-tych, kiedy 
poziom wody w jeziorze był wyjąt­
kowo niski, a następnie w latach 
1986-87, kiedy podniósł się on ponad 
normę.

Chrzastowski podkreślił, że mia­
sto nie posiada żadnego planu 
ochronnego.

Betonowe i skalne bloki, leżące 
wzdłuż brzegu jeziora, pochodzą z 
końca XIX w. i lat 40-tych naszego 
wieku. Od tego czasu nie dokony-

RON
PER
RA
NO
SKI

(Today’s guest column is written 
by Ron Perranoski, outstanding 
pitching coach of the Los Angeles 
Dodgers and member of the Polish 
American Sports Hall of Fame.)

'Because we played only three 
home games against the Cubs be­
fore the one we won, 6-5, in extra 
innings last week in Wrigley Field, 
it’s tough to comment on Chicago.

So let me tell you about the Dod­
gers: We’re a solid club, much bet­
ter this year in our hitting and de­
fense. The new players, such as 
Kirk Gibson, Mike Davis, Alfredo 
Griffin and Jesse Orosco fit well into 
the overall combination and their 
personalities all jell together.

As pitching coach, I’m pleased 
with the mound staff. We have three 
stoppers in Jay Howell, Orosco and 
Alejandro Pena. Pena, after much 
arm trouble, has been very valua­
ble for us—both as set-up and short 
man.

To win the game at Wrigley Field 
(on Gibson’s 14th inning homer), we 
used the “HHH Plan,” relief pitch­
ers Howell, Brian Holton and Orel 
Hershiser keeping us in the game 
after we almost let it get away in the 
ninth. But the Dodgers are the type 
of ball club that always battles back.

May I close by saying I’m very 
proud to be of Polish heritage; my 
father was likewise of the fact that I 
made it to the big leagues as a pit­
cher, then coach, approaching 30 
years. Greetings to my Polish 
friends.

Calumet River 
Nadal Zablokowana 
Frachtowiec, który uderzył w 

most na rzece Calumet River 
nadal utrudnia normalną żeglugę.

Przedstawiciele Coast Guard 
oświadczyli, że poczynione zostały 
pewne postępy w usuwaniu mostu z 
frachtowca lecz nie byli w stanie 
powiedzieć kiedy rzeka zostanie 
odblokowana.

W sobotę zerwały się niektóre liny 
służące do podnoszenia mostu co 
przyczyniło się do zatrzymania 
statków spacerowych, planujących 
wycieczki po Jeziorze Michigan. 

wano żadnych napraw nadbrzeża z 
wyjątkiem sytuacji krytycznych.

Geolog zauważył również, że sto­
sunkowo niewielkie kamienie, na 
których spoczywają wspomniane 
bloki, ulegały z czasem działaniu 
wody, szczególnie podczas burz, i 
część z nich została usunięta. Ich 
brak z kolei spowodował osuwanie 
się leżących na nich bloków.

Największe zniszczenia wybrze­
ży zostały stwierdzone pomiędzy 
ulicami Fullerton i Wilson.

Badania Chrzastowskiego wyka­
zały jeszcze, że najefektywniejszą 
ochronę brzegu stanowią zapory 
stalowe wbijane w dno jeziora.

Ofiara Kapryśnie] 
Pogody 

w Krytycznym Stanie
Emerytowany strażak z Winnetki 

został w niedzielę uderzony przez 
piorun podczas łowienia ryb, z łodzi, 
na jeziorze Michigan. Stan 59- 
letniego Lawrence’a Carney jest 
krytyczny.

Carney’owi towarzyszył na łódce 
syn. Na szczęście jednak 24-letnie- 
mu Brianowi Carney nic nie stało 
się.

Zmienna i kapryśna pogoda sp­
rawiła nieprzyjemną niespodzian­
kę mieszkańcom Chicago i okolic. 
Przelotne burze z gromami, pioru­
nami i ulewnym deszczem niejed­
nemu napędziły w niedzielę stra­
cha.

W Downes Grove, Streamwood, 
Elgin, Aurora i Burbank odnotowa­
no nawet opady gradu o przekroju 
pół cala.

Stacja hydrologiczno-meteorolo­
giczna w Burbank zarejestrowała, 
że zaledwie w ciągu 4 min., spadło 
aż 0.21 cali deszczu.

W wyniku burz wielu mieszkań­
ców metropolii pozbawionych zo­
stało dopływu prądu elektrycznego. 
Transformatory elektrowni Com­
monwealth Edison wysiadły po ude­
rzeniach pioruna m.in. w Elk Grove 
Village, Bartlett oraz w północno- 
zachodniej dzielnicy Chicago.

W pewnym momencie została 
również przerwana transmisja me­
czu Chicago Bulls z Detroit Pitso- 
nes. Aż 2 min musieli czekać kibice 
koszykówki na powrót obrazu na 
kanale 2 WBBM.

Przyczyny Zbrodni 
Nie Ustalono

W niedzielę nad ranem, przed ta­
werną Don Quijote, znajdującą się 
przy 1800 S. Morgan St., znaleziono 
ciało 31-letniego Marcelino Cancho- 
li, który został zastrzelony. Jak do­
tąd policja nie zdołała ustalić przy­
czyn zabójstwa.

Sprawę Zabójstwa Smalla 
Rozpatrzą Ławnicy 

z Rockford
Dwunastu sędziów przysięgłych, 

mających zadecydować o losie 31- 
letniego Daniela Edwardsa, oska­
rżonego o zamordowanie 40-letniego 
Stephena Smalla, zostało przewie­
zionych w niedzielę z Rockford do 
Kankakee, gdzie ma się rozpocząć 
przewód sądowy.

Edwardsowi zarzuca się porwa­
nie Smalla, bogatego mieszkańca 
Kankakee, w celu uzyskania za nie­
go okupu. Smali udusił się po umie­
szczeniu go przez Edwardsa w 
drewnianej skrzyni i zakopaniu.

Sędziowie przysięgli zostali “po­
życzeni” z Rockford dlatego, że 
miejscowa prasa rozpisywała się 
szeroko na temat porwania co mog­
łoby przyczynić się do mimowolnej 
stronniczości tamtejszych ławni­
ków.

Były szef d/s propagandy polity­
cznej za burmistrza Harolda Wash­
ingtona — Jacky D. Grimshaw 
poinformowała, że nie będzie ubie­
gać się o stanowisko burmistrza 
Chicago, a w zamian skoncentruje 
swe wszystkie wysiłki na kampanii 
innego kandydata na najwyższy w 
mieście urząd — na radnym Ti­
mothy Evansie (4 warda).

Grimshaw stwierdziła, że jej ból 
spowodowany śmiercią Washing­
tona jest wciąż zbyt żywy na to, aby 
mogła myśleć o angażowaniu się w 
kampanię polityczną. Nie wyklu­
czyła jednak, iż w przyszłości mo­
głaby ubiegać się o stanowisko bur­
mistrza.

“Wydaje mi się” — stwierdziła 
Grimshaw — “że najlepszą rzeczą, 
którą w tej chwili mogę zrobić dla 
spuścizny po Washingtonie, to po­
pierać osobę, która będzie konty-

Dyrektor medyczny programu 
stworzonego do walki z AIDS, dr 
Arthur Brewer, stwierdził, iż zas­
traszające zwiększanie się w Chi­
cago liczby zakażeń rzeżaczką od­
porną na penicylinę wskazuje na to, 
że młodzi ludzie nie podejmują od­
powiednich kroków zabezpieczają­
cych ich przed chorobami wenery­
cznymi.

W pierwszym kwartale bieżącego 
roku na terenie Chicago zanotowa­
no 143 nowe przypadki odpornej na 
penicylinę rzeżączki, podczas gdy w 
tym samym okresie czasu, w roku 
ubiegłym, zanotowano ich 49.

Dr Brewer oświadczył w zeszłym 
tygodniu, że rozprzestrzenianie się 
choroby nie ogranicza się do Chica­
go. Zjawisko to ma miejsce na tere­
nie całego kraju.

Ponieważ zdaniem dra Brewera 
wspomniana grupa ludzi jest rów­
nież bardziej narażona na zakaże­
nie AIDS, będzie ona obiektem jego 
zainteresowania.

W ciągu miesiąca kwietnia przed­
stawiciele miejskiego wydziału 
zdrowia publicznego zanotowali 59 
nowych przypadków zachorowania

Pracownicy 
Firestone 
Strajkują

Około 4,700 pracowników wytwór­
ni opon samochodowych Firestone, 
mającej siedzibę w Chicago, przy­
stąpiło w niedzielę do strajku.

Zarządowi firmy Firestone i 
związkom zawodowym United 
Robber Workers nie udało się 
osiągnąć tymczasowego porozumie­
nia odnośnie warunków pracy oraz 
płac.

Poprzedni kontrakt z Firestone 
wygasł 20 kwietnia br.

Punktualnie o godz. 12:01 w po­
łudnie na strajk wyszło 1.600 pra­
cowników fabryki Firestone w De­
catur (na południu Illinois) oraz ro­
botnicy wielu innych zakładów tej 
firmy, znajdującej się w pięciu 
miastach.

R. Valentino Pogratulował 
Senatowi Illinois

Chicago (inf. wł.) — Richard Va­
lentino, demokratyczny kandydat 
na senatora stanowego z 7 okręgu 
wyborczym, pogratulował ostanio 
Senatowi Illinois zatwierdzenia pro­
jektu ustawy zabezpieczającej wła­
ścicieli domów w Chicago przed 
spadkiem wartości nieruchomości.

Warto podkreślić, że projekto­
dawca ustawy Ted Lechowicz (de­
mokrata z 6 okręgu wyborczego) 
konsultował się z R. Valentino za­
nim przedstawił projekt na forum 
Senatu stanowego.

Jak już informowano, projekt zo­
stał przesłany do stanowej Izby 
Reprezentantów. 

nuować jego plany i zamierzenia. 
Tą osobę jest właśnie Tim (Evans, 
przyp. red.).”

Grimshaw oznajmiła, że z niniej­
szym oświadczeniem wystąpiła po 
to, aby zakończyć spekulacje i wyja­
śnić, że nie zamierza rywalizować z 
Evansem — swym wieloletnim 
przyjacielem i współpracownikiem 
— o urząd burmistrza.

Warto przypomnieć, że Grimshaw 
jest zagorzałą przeciwniczką po­
lityczną tymczasowego burmistrza 
Eugene’a Sawyera oraz, iż podczas 
ostatnich wyborów na radnych 
przyczyniła się do przegranej trzech 
czarnych aldermanów solidaryzu­
jących się z Sawyerem.

Grimshaw, która kiedyś pełniła 
funkcję szefa kampanii wyborczej 
Washingtona — stwierdziła, że Saw­
yer nie posiada głosów elektorskich, 
koniecznych do wygrania wyborów 
na burmistrza.

na AIDS. Wśród zakażonych znaj­
dowały się 3 kobiety wstrzykujące 
sobie narkotyki oraz dziecko, które 
zostało zakażone w czasie transfuzji 
krwi dokonanej w roku 1983.

Wśród 55 mężczyzn 3 zostało za­
każonych podczas transfuzji, na­
tomiast pozostali są homoseksuali­
stami, biseksualistami lub narko­
manami.

W miesiącu kwietniu choroba 
AIDS pochłonęła 25 ofiar śmier­
telnych, a od początku roku 111.

Od roku 1981 w Chicago zanoto­
wano 1,257 zachorowań na AIDS, w 
tym 1,203 chorych było mężczyz­
nami, 40 kobietami a 14 dziećmi.

Poufne i anonimowe badania na 
AIDS przeprowadza się w przy­
chodniach miejskich pod adresem 
2847 N. Clark St. oraz 1306 S. Michi­
gan.

Obniżki Cen 
Na Razie 

Nie Będzie!
Sąd Apelacyjny Illinois odroczył 

na czas nieokreślony wprowadzenie 
w życie obniżki sezonowej (na okres 
lata) cen elektryczności. W ub. pią­
tek Sąd Apelacyjny przychylił się 
do wniosku zakładów energetycz­
nych Commonwealth Edison, które 
stwierdziły, że redukcja cen elek­
tryczności kosztowałaby je $81 min 
strat.

Jak już informowano, redukcja 
cen elektryczności została zarzą­
dzoną w ub. miesiącu przez stano­
wą komisję handlową—Illinois 
Commerce Commission (ICC). Ob­
niżka miała obowiązywać od dzisiaj.

Główny radca prawny ICC, Clyde 
Kurlander, określił decyzję Sądu 
Apelacyjnego jako “bezpreceden­
sową” i “bardzo niepokojącą.”

Kurlander podkreślił, że Sąd Ape­
lacyjny wydał swe orzeczenie po 
wysłuchaniu tylko jednej strony—a 
więc elektrowni Commonwealth 
Edison. Przedstawiciele ICC—wg 
oświadczenia Kurlandera—nie byli 
nawet obecni na przesłuchaniu są­
dowym, ani też nie pozwolono im na 
złożenie pisemnej odpowiedzi na 
zarzuty Commonwealth Edison.

Zdaniem rzecznika Citizens Uti­
lity Board, organizacji strzegącej 
interesów konsumenta i użytkow­
nika, Sąd Apelacyjny wezwie nie­
bawem obydwie strony na przesłu­
chanie. W opinii CUB, tego rodzaju 
przesłuchanie odbędzie się już w 
tym tygodniu.

Rzecznik Commonwealth Edison 
wyraził nadzieję, że elektrownia 
dojdzie szybko do porozumienia—w 
zakresie cen elektryczności—z ICC, 
CUB i innymi organizacjami sto­
jącymi na straży interesów konsu­
menta i użytkownika

CTA Próbuje Zapewnić 
Bezpieczeństwo Pasażerom

Przedstawiciele zarządu Chicago 
Transit Authority (CTA), nie dopu­
ścili w czwartek do ruchu 96 wa­
gonów kolejki miejskiej, obsługują­
cych linie Congress-O’Hare i Ho­
ward Street, z powodu odkrycia 
wady systemów zabezpieczających 
drzwi.

Akcja przyczyniła się do zwolnie­
nia ruchu podczas wieczornych go­
dzin szczytu.

Szef wydziału ruchu i konserwa­
cji, Frank Wilson, powiedział, że na 
nocną zmianę zatrudniono dodat­
kowo ponad 30 mechaników, żeby 
na piątek rano dokonać, jak naj­
więcej koniecznych napraw.

Nieprawidłowo działający system 
wyklucza prawidłowe działanie gu­
mowych wypustek, zainstalowa­
nych na brzegach drzwi, mających 
za zadanie wyczuwanie przedmio-

Nowe Kryteria Naboru 
Pracowników Do CTA

Zarząd Chicago Transit Autho­
rity (CTA), agencji posiadającej 
opinię skorumpowanej, rozpatruje 
propozycję przyjmowania nowych 
pracowników na zasadach loterii.

Zgodnie z planem, ogłoszonym 
we wtorek, pracujący na część eta­
tu kierowcy autobusowi, kondukto-

Kradzież Magnetowidu 
Przyczyną Morderstwa

Mieszkaniec południowej strony 
miasta, 21-letni, Darren Sibley, zo­
stał aresztowany w niedzielę rano 
pod zarzutem zamorodwania 19- 
letenigo Jamesa Fieldsa.

Jak donosi raport policyjny Sib­
ley spotkał się z Fieldsem w spra­
wie kolegi posądzonego o kredzież 
magnetowidu. Fields przywitał go z 
karabinem w ręku. Kiedy go odłożył 
Sibley wyciągnął rewolwer i zas­
trzelił Fieldsa.

Pożar Mieszkania 
Przyczyną Śmierci

W niedzielnym pożarze, jaki miał 
miejsce przy 1267 W. 72nd PI., zgi­
nął 25-letni Joseph Collins. Pożar 
wybuchł krótko po północy, przed 
budynkiem.

Specjalna jednostka policji pró­
buje ustalić przyczyny pożaru, któ­
rego powstanie budzi pewne podej­
rzenia.

oni, że najlepszym sposobem wy­
boru odpowiednich pracowników są 
wywiady personalne, że najbardziej 
liczą się kwalifikacje itd.

Jaka będzie ostateczna decyzja w 
tej sprawie, okaże się w ciągu naj­
bliższych kilku tygodni.
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NORFOLK — Niedaleko Przylądka Canaveral na Florydzie z 
nieznanych powodów stanęła w płomieniach łódź podwodna 
“USS Bonefish”. 18 marynarzy odniosło obrażenia. Na zdję­
ciu, helikopter Straży Przybrzeżnej ratuje ofiary wypadku.

(UPI)

LOTERIA
Dla wygody naszych Czytelnikó 
Loterii Stanowej.

Daily Lottery
15 maja 1988

7 3 2

w przekazujemy poniżej wyniki

Pick 4
15 maja 1988

9 6 2 8
■ Sobota, 14 maja 1988 01 14 22 27 30 50
LOTTO środa 4 maja 1988 09 11 12 21 22 27 35

Zwiększyła Się Liczba Chorych 
Na Rzeżaczkę

Zdaniem Eksperta Ostrzeżenia
Przed Chorobami Wenerycznymi Są Ignorowane


